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zmagań lak dwie kanonierki powstańcze zatopiły statek „tządowy"' 
ii, Wo- W rezultacie gwałtownych kontrataków cze w Fuentes val de Escalaras, 
ych się zajęliśmy pierwsze linie powstańcze i po Na froncie południowym, na odcinkach 
więksża suwamy się w dalszym ciągu naprzód, Fenarroya i Espiel powstańcy odparli dwa 
najbar- Na południe od rzeki ‘T age artyleria | ataki przeciwnika. 
a zdaje ządowa bombardowała fabrykę pocisków W ciągu września lotnictwo powstań- 
a zaw= W Alcubillette oraz zakłady przemysłu wo | cze strąciło 22 samoloty, 
krną- jennego w Toledo. 
oże je- ką ODPARTE ATAKI. SALAMANKA, '12.10. — Źródła pow- 
pliwo- SALAMANKA, 12.10. — Główna kwa- | Stacze przedstawiają w następujący spo- 
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WARUNKI PRENUMSERATT:; 
PRENUMERATA miejscowi 


Z a n 


ięra "wojsk powstańczych stwierdza w ko- 


sób incyderit.ze statkiem rządowym „San- 


że dziś Munikacie urzędowym, że*w Asturii trwa to Torne czy „San Augustin“ (nazwa sta 


istawie nadal zwycięski- marsz wojsk” powstań- ję e została ściśle Aa) który za- 
*zv. GET OP + A ET toni » JE FR. ŻY vieru: ? e- 
awnio- czych, W akcji tej powstańcy zajęli liczne aal niedaleko wybrzeży osi z 
jasnym Wyniosłości oraz kilka miejscowości. EA ę rano 2 kanonierki pows Noi Spo 
4 , arla >ę p r nekszyc 
glądów Na froncie Leon rozpoczęła się akcja o ay jeden z tych statine I cdi 
vIr A ważny ZS RAJ Pd w całej. flocie handlowej rządu walenckie- 
jedynie ‘aznym znaczeniu strategicznym. go i użbrojonych w cztery działa 120 mm 
» idei W Aragonii odparte zostały dwa ataki |8 ESSIEN RTRT 3 i 


Statek wracał z Sowietów z bardzo du- 
żym ładunkiem lotniczym i innym materia- 
łem wojennym. Obie kanonierki, mimo gor 
szego uzbrojenia, rozpoczęły walkę, która 
trwała godzinę. Udało im się wywołać po 
żar statku i zatopić go. 


przeciwnika: pierwszy pod Orna, drugi — 
w okolicy Loma de Raspun. 


Na południe od Ebre wojska rządowe 
bezskutecznie atakowały Pozycje powstań 


M. 


KOMUNIKAT „RZĄDOWY*, 
WALENCJA, 12.10. — Komunikat urzę 
dowy ministerstwa obrony narodowej gło- 
uma cc 


si, że na froncie północnym, na odcinkach 
południowych toczyły się krwawe walki. 
Powstańcy zajęli Pena del Viento oraz 
punkt 1200 de La Pena de Gijan, 

Na froncie południowym również zano 
towano ożywione walki, zwłaszcza na 
skrzyżowaniu dróg Villanueva del Duque 


g 
— Belmez i Hinojosa: — Penarroya, 


KAMIĘŃSK, 12. 10, — We wsi Wielki 
Bór, gm. Kamieńsk, (pow. piotrkowski), 
na- mieszkanie Marii Nietrzeckiej — jacyś 
dwaj zamaskowani osobnicy, uzbrojeni w 
Pistolety, dokonali napadu rabunkowego. 

Po steroryzowaniu Nietrzeckiej i jej 
Piotrkowska 157 służącej Sabiny Alame, napastnicy doko- 
Biotakowóka 307 : nali rabunku mieszkania, zabierając 300 zł 


a| w gotówce, papiery wartościowe na st- 


WŁ A.WUTKE 


ŁODŹ 


PIERWSZY MILION W ŁODZIE 


padł u nas, 


zł, 100.000, 30.000, 20.000, 10.000 


jak również 
wielkie 


m Wygrane po 
czach co dowodzi o naszym niezmiennym szeęzęściu CHEŁMNO, 12.10. — Ww Papowie Bi- Prz 
ACN - ie 3 jo I klasy 40 Lot skupim, w pów. chełniińskim miało miej- w Chełmnie 
ż zatem z nabyciem losu c POU, pow. chefriil : ] ' 1e1M1nie 
utrzy= Nie zwieęełcajcie K T U R 7 E sce krwawe zajście. W ub. tygodniu do 0- 
egzy= d w KOLE z ŁÓDŹ, | puszczającego dwór około godz. 20-ej|. 
j'olsze= 66 Piotrkowska 108 |rządcy Szlingiera przystąpił przy bramie |? 
„ Cz:- 99 z sea > 6 2 jags | robotnik majętności, Franciszek * Lisowski, 
ię od | prosząc o wypłatę zaległych zarobków, 
SIĘ O : : . 
Nie l Szlingier nie tylko, odmówił: w ypła 
sa | T Ą >è 3 
; ty, oświadczając, że płacić nie chce, jecz 
rzylął - xlt 
a jeszcze zwymysłał upomimającego SIę or- 
*bnym dynarnymi sk wy. G ly Lisowski odszedł 
Nie d bramy, Szlingier w ystrzelił z rewolweru 
, zde- w górę prawdopodobnie na postrach. 
larmował innych robotników, 
y głos kt Mer W O 
urag y d wi. I a to szlnegier, 
i t} r 1 w t Ja) | 
zymali k t zare: Í ) 
i ; | strzal ym m c celu- 
Cho- j j j ] sł NE 
) CCS £ | 
7 bę 14 KA 4 p € | 
łysza» Jed Kul l ! | 
3 jest | 
iągnał i 5 
zeku- Dolar 3.27 
Kurs oficjalny, Bank Polski kupow al | 
i dolary po 5.27, funty angielskie 26.16, 
|franki szwajcarskie — 12140 (za 100), | 
> gło- dy zró | rd 
rzucić j Ś: NICE tj 
j I 
ek na 8 sh | 
3 sá; a e) PZE ZEP AGA - Aż rę > : Z E N $ 
strze Jak już donosiliśmy odbył się w ubiegłym tygodniu w wielkiej hali olimpijskiej w 
BET Berlinie turniej bokserski najlepszych ięściarzy amatorów Europy, W zawodach 
dłość! i j k | epszy Sobkowiak (w A 
= tych wzięli również udział bokserzy polscy — Sobkowia „(waga muszą) i Kajnar 
(właściwe nazwisko Czesław Cyraniak) (waga lekka). Pierwszy Z nich przegrał w 
„sł finale na punkty z Węgrem Enekeszem il. Kajaar w pierwszej swej walce pokonał 
+ ez trudu Niemca Somntaga, Do meczu finałowego z. Niemcem Nürnbergiem- mi- 


strzem Europy Kajnar przystąpił niezetrów. To niewatpliwie było przyczyną porażki 
R . 2 a, z u F > 3 rzodctawie 
amara już w pierwszej rundzie przez nokaut. Zdjecie nasze przedstawia moment 
wyliczania Kajnara, leżącego bez przytomności przez sędziego. 


i M tódź wtorek 


Nagrodzone poświęcenie 


pm 
| 


Gen. dyw. L. Berbecki — prezes Zarządu 
Głównego LOPP. w czasie pobytu na. uro- 
czystościach przekazania samolotów armii 
w Nieświeżu, udekorował. medalem za wy 
ratowanie kobiety z płonącego domu z na- 
rażeniem własnego życia, mieszkańca nad- 
granicznej wsi Mała Bychawszczyzna. gm. 
łańskiej, pow. nieświeskiego, strzelca Kol- 
ko Mikołaja, Na zdjęciu gen. dyw. inż, 
Becbecki całuje zasłużonego strzelca. 


Zgon 104-letniego starca, 

PRZEMYŚL, 12.10. — W osadzie Tu- 
czemipy zmarł ś. p. Krzysztof Płatek, w 
wieku-104 lat. 


ZUCHWAŁY NAPAD. RABUNKOWY. 


Napastnicy sieroruzowali dwie kobiefy 


mę. 300 „zł, różną biżuterię, nakrycie sto- 
łowe „i kolekcję. starych srebrnych ‘monet 
polskich i rosyjskich, 

Po dokonaniu tego czynu, rabusie po- 
zostawiwszy kobiety w mieszkaniu z za- 
kneblowanymi ustami zbiegli w niewiado- 
mym: kierunku: 

Energiczne dochodzenie w tej sprawie 
wszczęła policja, € 


——o— 


W 
Rządca majątku strzelił do robotnika 


upominającego się o wypłatę zaległych zarobków 
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12 października 1937 r. 


Przed wielką ofensywa Japończyków. 


Przeniesienie głównej 


SZANGHAJ, 12.10. Z nastaniem świ- 
tu japońskie baterie lądowe i morskie pod 
jęły gwałtowną akcję ostrzeliwując chiń- 
skie pozycje. Bombardowanie to, jak sądzą 
jest wstępem do wielkiej ofensywy japoń- 
skiej, oczekiwanej od dłuższego czasu. 
Artyleria chińska przeciwstawia się bardzo 
energicznie. 

ZŁAMANY OPÓR. 

PEKIN, 12.10. Źródła japońskie 
stwierdzają, że wojska, działające na fron 
cie Ping-Han zajęły Liu-Sung, na połu- 
dnie od Czi-Czia-Czuang i posuwają się 
w dalszym ciągu naprzód. Według, dal- 
szych informacji ze strony władz japoń- 
skich, front chiński ciągnący się na długo- 
ści 130 klm od. Pinghan do Czentseh, 
wzdłuż rzeki Huto jest — jak się zdaje — 
zupełnie załamany. 


MARSZ WOJSK MONGOLSKICH. 

PEKIN, 12.10. — Prasa chińska dono- 
si, że wojska mongolskie, którymi dowodzi 
ks, iTeh zbliżają się z północy i wschodu 


MŁYN W PŁOMIENIACH 


Straty sięgają 


PIOTRKÓW, 12. 10. — We wsi Młosz- 
czów, gm, Golesze na szkodę współwłaści- 
cieli: Grodzickiego Michała i Jagięłły Bole- 
sława spalił się młyn drewniany. wraz z cał 
kowitym urządzeniem i znajdującym się 
tam zbożem. 


Dzięki energicznej akcji ratowniczej zdo- 


Strajk w Widzewskiej Manufakturze 


utknął na martwym punkcie. 


Łódź, 12 października, — Strajk wł 
„Widzewskiej Manufakturze" utknął na 
martwymi punkcie. 

Wczoraj.na terenie fabryki, przy udzia 
le inspektora pracy, odbyła się konferen- 
cja, w czasie której robotnicy zwrócili się 
do firmy o wstrzymanie redukcji na prze- 
ciąg dwóch tygodni, tak by w tym czasie 


ewieziono go natychmiast do szpitala 
w stanie ciężkim. 

Szlingiera aresztowała policja, osadza- 
areszcie śledczym. Wypadek wywo- 


ł zrozumiałe oburzenie ludności. 


a... A 


o szkół powszechnych im. Marszałka Piłsudskiego 
na Wileńszczyzmie, 


W Bezdanach odbyło się symboliczne pośw 
rego 100 szkół powszechnych, 


Pięcioklasowa szkoła powszechna im. Marczałka Józefa 
cow, mołodeckiego, 


—000 


ai e SHAW N Ea a 


Syn Mussoliniego na herbatce 
u prezydęenia Roosevelta 


Roosevelt 
Mussoliniego, syna szefa rządu włoskiego. 


wzniesionych na Wileńszczyźnie dla uczczeńią pa- 
mięci Marszałka Józefa Piłsudskiego, Wszystkie szkoły 


Wodza Narodu. 


kwatery z morza na ląd 


ku stolicy Suijuan, staremu miastu czczo= 
nemu przez mongołów jako miejsce, świę- 
te. Gubernator prowincji wspomagany 
przez wojska komunistyczne kieruje obro- 
ną miasta, przygotowując jednak, na wy- 
padek klęski, odwrót na Ning-Czia. 


ROZPACZLIWY OPÓR CHIŃCZYKÓW. 

SZANGHAJ, 12.10. — Wielka ofensy= 
wa japońska zbliża się. Gen. Matsui, na- 
czelny dowódca wojsk japońskich wysiadł 
na ląd, dotychczas bowiem kierował opt- 
racjami wojennymi z pokładu okrętu wo- 
jennego. Pogoda w dalszym ciągu zmien= 
na i z nastaniem nocy. ukazały się wielkie 
chmury, wróżące nowe deszcze. Samolo- 
ty japońskie bombardowały Czapei, pod- 
czas gdy artyleria ostrzeliwała z przerwa- 
mi pozycje chińskie. Japończycy usiłowali 
pogłębić wyłom, uczyniony pod Kia-Ting, 
lecz rozpaczliwy opór Chińczyków zatrzy 
mał ich, po czym oddztały chińskie, wspie 
rane przez artylerię podjęły przeciwhatar= 
cie. 


Opa 


25 tys, złotych. 


łano uratować motor, mieszczący się w mu- 
rowanej przybudówce. 

Straty wynoszą około 25 tysięcy zł. 
Wypadku z ludźmi nie było. Przyczyna po= 
żaru nieustalona. 

Zaznaczyć należy, iż jest to już drugi 
młyn z rzędu, który spłonął w tym miesiącu 
na terenie powiatu piotrkowskiego. 


mogli oni opracować listę tych robotni- 
ków, których należałoby, bez uszczerbku 
dla ogółu, zredukować, a więc emerytów, 
zamożniejszych į t d. 


„ Firma nie wyraziła zgody na to żąda- 
nie, wobec czego strajk okupacyjny trwa, 


Na terenie fabryki znajduje sję. około 
1000 osób. 


—-. 


WASZYNGTON, 12.10. — 
podejmował herbatą 


Prezydent 
Vittorio 


— — 


iẹcenie i przekazanie do użytku publicz- 


otrzymały imię Wielkiego 


„zimę 1 Gad 
ŻORY RAGE ZA 


Piłsudskiego w Dubrawie, 
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KRAKÓW, 12. 10. — Wiadze policyj- 
ne w Krakowie zaałarmowały wiadomość 
o morderstwie, popełnionym przy ulicy 
Krzywej przecznicy ulicy Długiej. 

Jak się okazało do stróżówki, składa- 
jącej się z pokoju i kuchni, zajmowanej 
przez dozorcę, domu Mieczysława Targułę 
wtargnął jakiś osobnik i ugodził nożem, 
znajdującą się w kuchni Franciszkę Rach- 
walikową, żonę fugkcjonariusza Ubezpie- 
czalni Społecznej w, Krakowie. Rachwaliko 
wa mieszkała u Tadguły ze swym mężem i 
4-letnim dzieckiem. W krytycznym momen 
cie, w stróżówce znajdowała się tylko 
Rachwalikowa i jej dziecko, 

Oflara mordu, zraniona nożem w öko- 
licę serca, zalawszy się krwią, runęła na 
ziemię. W tym momencie dziecko, znajdu- 
jące się w kuchni, zaczęło głośno krzy- 
czeć i płakać. Krzyki zaałarmowały jedną 
z sąsiadek, która pierwsza odkryła strasz 
ne mordersfq/o, Do nieszczęśliwej, dającej 
słabe oznakf życia, wezwano natychmiast 
lekarza, Której jednak, przybywszy na 
miejsce, stwierdził już tylko zgon. 

Śmierć nasitąpiła wskutek przecięcia 
nożem głównef, arterji, doproiwadzającej 
_ krew do serca à w związku z tym wsku- 
tek upływu krwi. 

| Bezpośrednio po dokonanym morder- 
` stwie napastnik, spłoszony krzykiem dzie 
| cka, uciekł, j i 
= O zbrodni ząwiaďđomidno władze są- 
__ dowo - śledcze. | l 

Ustalono, że morderstwa dokonat z 
wszelką pewnością niejaki Józef Laszek, 
lat 25, bez zajęcia. który:często przycho- 


w 
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|. ŁÓDŹ, 12.10. — Pracownicy samorzą- 
_ du terytorialnego od szeregu lat domagają 
się wyłączenia z ogólnego ubezpieczenia 

| chorobowego i zorganizowania pomocy 
| leczniczej we własnym zakresie. Akcja ta 
ma na celu zagwarantowanie pracownikom 
samorządowym w pełni pomocy leczni- 
czej. A> | 

Niedostateczna pomoc lecznicza powo- 
duje, że pracownicy samorządowi w mło- 
_ dym wieku tracą adolność do pracy, co po 
| ciąga za sobą wydatki związków samorzą- 
A w postaci przedwczesnej wypłaty 


dow. 
« emerytury. (ię, . 
f Pracownicy „samorządu terytorialnego 


na ostatnim zgromadzeniu delegatów Zwią 
zku Pracowników Samorządu Terytorial- 


Hi 
{ 
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- " * ŁÓDŹ, 12 października. Niedawno 29- 
stała otwarta na Chojnach miejska czytel- 
_. nia pism i wypożyczalnia książek. Czyte!- 
/ mia mieści się przy ulicy Rzgowskiej 74 w 
_" pięknym nowowyremontowanym lokalu. 
 Urządzona w kilku do tego celu przystoso- 
" wanych salach sprawia bardzo dodatnie 
_ wrażenie, I 


Inna rzecz, że frekwencja odwiedzają- 
cych jest minimalna. Po prostu do czytel- 
ni przychodzi dziennie zaledwie kilka osób 
= które giną prawie za wielkimi stołami, pef 
nymi pism periodycznych i codziennych, 
A szkoda, bo właśnie w tej dzielnicy 
' była potrzebna tego rodzaju instytucja, z 
| której mogłyby czerpać rozrywkę i wiedzę 
rzęsze biednej ludności robotniczej, Tym- 
czasem dzieje się tak, że czytelnia świeci 
pustkami. 

Gdzie szukać przyczyny? Prawdopoda 
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ŻYCIE ZGIERZA 


Tow. Śpicwacze „Lutnia“ zainaugurowa- 


| ło w naszym mieście nowy sezon teatralny, 


męskiego, orkiestry pod dyrekcją p. Milera 
oraz sekcji teatralnej. Dcborowy chór męski 
odśpiewał kilka pieśni, nagrodzonych rzęsi- 


öklaskiwany żywo przez zacawyceną publicz 
ność. 

W części drugiej sekcja tramatyczna wy- 
stawiła komedię w 2 aktach Korzeniowskic- 
go p. t. „Majster i czeiadnik". 


Aj 
gl 


ki 
d 


torskich. Komedia była nowym iczo dcwo- 
| dem, Gra bowiem poszczególnych wykonaw 
m «ów, jak i dobrze wyreżyserowana przez p. 


Lutnia” zna=| cnie wspaniały fiim 
na jest ze swych doskonałych występów amari 


parobdlny zabit matko w orach die 


Zabójca poderżnął sobie gardło brzytwą. 


dził na ul. Krzywą do swego szwagra Tar 
guły. 

Gdy władze sądowo-śledcze wraz z ko 
misją lekarską znajdowały się jeszcze na 
miejscu zbrodni, nadeszła koło godz. 10 
rano wiadomość, iż na polach przy ul. Mo 
gilskiej usiłował popełnić samobójstwo ja 
kiš mężczyzna, przecinając sobie brzytwą 
gardło. Natychmiast wezwano do niego pa 
gotowie ratunkowe, którego lekarz przy 
stąpił do opatrzenia samobójcy. 

Charakterystycznym jest, że gdy lekarz 
pogotowia zbliżył się do leżącego w ka- 
łuży krwi mężczyzny, mimo  buchającej 
krwi palił on najspokojniej papieros. 

W stanie ciężkim przewieziono go do 
szpitala św. Łazarza, na oddział chirurgicz 
ny, gdzie dokonano operacji. Zeszyto prze 
ciętą tchawicę i naczynia krwionośne, a po 
nadto założono rurkę, umożliwiającą oddy 
chanie. 

Jak się oKazuje samobójcą jest mor- 
derca ś.p. Rachwalikowej, Józef Laszek, 
który uprzytomniwszy sobie dokonaną 
zbronię, usiłował pozbawić się życia. Le- 
karzę nie mogą w tej chwili ustalić, czy 
uda się go utrzymać przy życiu. 

Do tej pory nie zdołano również zna- 
leźć narzędzia mordu: dużego noża, któ- 
rym Laszek zadał cios śmiertelny $. p. Ra 
chwalikowej. 

O morderstwie zawiadomiono również 
nieszczęśliwego męża. Po oględzinach 
zwłok przez komisję lekarską, przewiezio 
no je do zakladu medycyny sądowej, ce- 
lem dokonania sekcji zwłok. 


Własnej opieki lekarskiej 


_ domaśają się pracownicy samorządowi 


nego domagają się w swych uchwałach 
wyłączenia z ubezpieczalni społecznych i 
zorganizowania przez związki samorządo- 
we własnego ubezpieczenia na wypadek 
choroby, w myśl rozporządzenia Prezyden 
ta RP. z dn, 28 października 1934 r. ze- 
zwalającego związkom samorządowym na 
zapewnienie pracownikom opieki lekar- 
skiej we własnym zakresie. 

Ponadto pracownicy samorządowi zgło 
sili do Min. Spraw Wewnętrznych prośbę 
o zalecenie związkom samorządowym wzo 


T przedłożonego Min. Spraw Wewnętrz- 
nych przez Centralny Zarząd Związku Pra 
cowników Samorządu Terytorialnego. 


Pustki w czytelni na Chojnach. 


| Czyżby ludzie nie wiedzieli o jej istnieniu ? 


bnie wielu mieszkańców przedmieścia n° 
o istnieniu czytelni nie wie, a kierownictwo 
jej nie stara się np. a wywieszenie jakicgo 
szyldu w bramie, 


rowego statutu leczniczego, opracowanego 
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Rewelacyjny film demaskujący handlarzy żywym towarem p. t 


„| DROGA DO RIO“ 


W rol gł KATHE DE NAGY. 


WILNO, 12.10. — W dniu 11 paździer- 
nika przybył do Wilna JE. ks. nuncjusz 
apostolski Filip Cortesi powitany na dwo: 
cu przez JE. ks. arcybiskupa Romualda 
Jałbrzykowskiego, organizacje kościelne 
społeczne, uczącą się młodzieź i wiernych. 
Z dworca ks. nuncjusz udał się do Ostrej 
Bramy, gdzie po nabożeństwie udzielił 
zgromadzonym apostolskiego błogosławień 
stwa. 

We wtorek, dn. 12 bm. ks. nuncjusz w 
towarzystwie ks. arcybiskupa metropolity 
wileńskiego Romualda  Jałbrzykowskiego 


uncjusz apostolski w Ostrej Bramie. 


Zwiedzanie okolic Wilna. ES 


uda się przez Rukojnie, Miedniki, Oszmia- 
nę, Mołodeczno, Kraśne do pogranicznego 
miasteczka  Radoszkowicze, w powrotnej 
zaś drodze około godz. 14.30 dokona w 
plebanii poświęcenia pomnika na grobach 
miejscowym cmentarzu. 


poległych powstańców, pogrzebanych na 


Pobyt ks. nuncjusza w Wilnie potrwa 
do dnia 16 bm. Dostojny Gość zwiedzi ko- 
ścioły wileńskie, instytucje katolickie, Uni- 
wersytet i urocze okolice Wilna, jak Troki, 
Trynopol i Narocz. 


Pojutrze wiec pracowników miejskich 


Na zgromadzeniu mają zapaść ważne decyzje 


ŁÓDŹ, dn. 12 października, — Donosi- 
liśmy już, że organizacje pracowników sa- 
morządowych podjęły akcję w kierunki po 
prawy warunków płacy i pracy. 

Międzyzwiązkowa Komisja Pracowni- 
ków Samorządowych złożyła postulaty Za 
rządowi Miejskiemu. Na odbytej konferen- 
cji delegacja otrzymała odpowiedź, że wię 
kszość tych postulatów nie może być z 
powodu braku funduszów uwzględniona, 

W związku z tym Komisja Między- 
związkowa zwołała na czwartek, dn. 14 
października rb. o godz. 18-ej Ogólne 
Zgromadzenie Pracowników  Samorządo- 
wych. 

Zgromadzenie to odbędzie się w sali 
Domu Ludowego ((Przejazd 34). 

Warto nadmienić, że postulaty pracow 
ników samorządowych zamykają się w na- 
stępujących punktach: zniesienie podatku 
specjalnego, przyznanie 10 procentowej 
podwyżki płac, przywrócenie dodatku ko- 


Wzrasła ilość 
placówek pocztowych 


| WARSZAWA, 12. 10. ian 
1 w mie a 


słość sieci placówek pocztowycł i 
licach oraz szybki rozwój wielu osiedli, stawia 
prad pocztą zadanie stałego uruchomiania nowych 
urzędów bądź agencyj pocztowo = telekomunika- 
cyjnych. Nie ma miesiąca, w którymby nie uru- 
chomiono nowych placówek pocztowych. W mie- 
siącu wrześnin rb. uruchomiono cztery agencje po: 
czławo - tilekomunikacyjnych, mianowicie: Dzia- 
łyń Mazow, (pow. Lipno), Białotarsk (pow. Go- 
stynin), Godzianów (pow. Skierniewice) i Nęczaje 
(pow. Radzymin). 

W najbliższym czasie, dnia 17 bm., zostaną u- 
ruchomione dwie agencje pocztowo - telekomumni- 
kacyjne: Białaszewo (pow. Szczuczyn) i Kornica 
(pow. Siedlce). 

mra 
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ZYCIE PABIANIC 


Uroczyste otwarcie masarni „$polem”. 


Zamknięta przed paru miesiącami, ze względu 
na przeprowadzany remont, masarnia „Społem“ w 
Pabianicach uruchomiona została ponownie w tych 
dniach. Nowa masarnia znalazła pomieszczenie w 
rozbudowanych budynkach ma terenie spółdzielni 
przy ul. Łaskiej 36 i wyposażona została w nowe 
urządzenia mechaniczne, pozwałająco na wzrost pro 
dukcji wędlin i różnego rodzaju przetworów mię- 
snych i podniesienei ich jakości, Uroczystego aktu 
poświęcenia i otwarcia masarni dokonano onegdaj 
w godzinach poobiednich w obecności przedstawi: 
ciela duchowieństwa, władz i przy udziale ponad 
250 członków spółdzielni, Między innymi przemó- 
wienie okolicznościowe wygłosił prezes rady nad- 
orczej „Społem* p. Mieczysław Tomczak, Na za- 
"oficzenie zwiedzono wszystkie nowe urządzenia, 
wzy czym każdy z obecnych otrzymał w darze bu- 

ezke z wędling, produkcji spółdzielni. 


KRADZIEŻE. 

Do sklepu rzeźnickiego, Laskowskiego Stani- 
Jawa przy ul. Świętokrzyskiej 18, w porze nocnej 
dostali się złodzieje przez lufcik w oknie, który 
zapomniano zamknąć, Złodzieje ogołociłi cały sklep 
+ wędlin, które zapakowali do worków i zbiegli w 
niewiadomym kierunku. 

Powiadomiona o kradzieży policja niezwłocz: 


Rozpoczęcie sezonu teatralnego. 
| 


organizując wspaniałą imprezę kulturalną, naj 
którą złożyły się popisy chórów żeńskiego tí 


| 


stymi oklaskami. Powszechny aplauz zdobył | 
nie tak liczny, ale równie dobry chór zeński, | 


Rewerskiego całość wypadła doskonałe. Szcze 
gólnie p. Auerbach aklaskiwany był gorąco. 


ZLIKWIDOWANY ZATARG. 

Jak już donosiliśmy w firmie „Bracia Sko- 
rowscy“ wybuchł w piątek strajk okupacyjny 
tkaczy na tle podziału pracy. Strajk trwał do 
soboty wieczór, kiedy osiągnięto porozumie- 
nie, Podział pracy postanowiono stesować w 
ten sposób, że starzy robotnicy pracować bę- 
1ą dłużej. 

CO NAS PO PRACY ROZWESELI? 

W kinie „Apollo“ wyświetlany jest obe- 
z Benianuńntm Gigli w 
li tytułowej p. t. „Nie zapomnij o mnie“, 
Cyrk Trzaskalskiego daje codziennie przed 
stawienie na placu pzy zbiegu ul. Piłsudskie- 
go i Mielczarskiego, 


nie zorganizowała pościg za złodziejami, trzyma- 
jąc się widocznie na ziemi śladów, W rezultacie 
na lcs za miastem, w pobliżu miejsca kradzieży, 
znaleziono, przykryty darniną, worek pełen wędlin, 
pochodzących z kradzieży wagi 30 kg. Wędlinę od- 
dano prawemu właścicielowi, zaś za pozostałym 
łupem i sprawcami kradzieży czynione są dalsze 
poszukiwania. 

— Bo chlewa, będącego własnością Wróblew- 
skiego Romana przy ul, Konstantynowskiej 64, ja- 
kiś, na razie nienjawniony osobnik, dostał się za 
pomocą podrabionego klucza i skradł świnię war- 
tości ponad 50 złotych. 

— Okładek Symcha (Pułaskiego 6) zameldował 
w policji, że skradziono mu 27 kg przędzy jedwa* 
bnej wartości około 500 złotych. O kradzież te 
posadził nicjakicgo Bartłomiejczyka (ul. Żytnia). 
Policja udała się pod wskazany adres, gdzie odna- 
lazła cały skradziony zapas przędzy. Sprawca kra- 
dzieży, Bariłomiejczyk, zdążył zbice. Policja ro- 
zesłała za nim listy gończe. 


NIEBIESKI PTASZEK — UCIEKŁ.. 

Kubasiewicz Marian, zamieszkały przy ul. 
Kościelnej 12 doniósł władzom bezpieczeństwa 
publicznego, że niejaki Łaznowski Dawid za- 
mie.zkały przy ul. Pułaskiego 3 sfałszował je- 
20 podpis ną kilku wekslach wartości kilkudzie- 
sięciu złotych i zbiegł. Łaznowski, który znany 
już jest jako kombinator i niebieski ptaszek, 
podrobił na weks'ach nie tylko podpis Kubasie 
wicza. sie i iego stempel 
wI POC 


WYKROCZENIA ADMINISTRACYJNE. 
Wieścicię! sklepu ze sprzedażą ubrań : 
kowic., Beek (Zamkowa 20) uprawiał handel w 
dzień r edzielny. Spisano mu protokół. = ge” 
Zawadzki Józef z ul. Sienkiewicza 1%, Die 
trzymał swego złego psa na uwięzi. Pies, w s 
ięsając się po ulicy pozryzł dotkliwie Picin.a- 
ka Jana. Właścicie'a psa pociaznieto do odpo- 
waiedzialności karnej. ŁO 522 
Niejaki Wójt rear eR będąc w stanie pijanym 
wywołał awanturę i bójkę W kinoteatrze „Lu- 
na”. Odprowadzono g0 do komisariatu. 


co NAS PO PRACY ROZWESELI? 
Miejskie Kino Oświatowe przy. ul. Gdańskiej 


wyświetia wesoły film ze znaną parą wespł- kowskiej pobita została przez swego przyja- | odniosła 


ków w rolach głównych p. t. „Pat i Patacłon 
w raju”. 


munalnego į wielkomiejskiego, uregulowa- 
nie sprawy oddłużenia i t. d. 


Na zgromadzeniu zapadnie decyzją co 
do dalszej akcji. 

W związku z powyższym Klasowy 
Związek Zawodowy Pracowników Samo- 
rządowych zwołał na dzień dzisiejszy Radę 
Delegatów, która zajmie się omówieniem 
stanowiska, jakie członkowie tego Związ- 
ku reprezentować będą mieli na zgroma- 
dzeni czwartkowym. 


Zatelcionuj 
zaraz 


Nr. 182-48 lub 102-29 


UEa 


zapowiadają łagodną zimę? 

INOWROCŁAW 12,10. W miejscowo- 
ści Kijewo, pow. inowrocławski, obsiadły 
drzewa owocowe w dużej ilości chrabąsz- 
cze w ogrodzie p. Szczepańskiego. Mete- 
reologia ludowa twierdzi, że zjawienie się 
chrabąszczy w październiku zapowiada ła- 
godną zinię. 


JESIEŃ W PEŁNI 


Stan pogody w Łodzi. 


ŁÓDŹ, dn. 12.10. — Dziś 0 godz, 9-€j 
rano temperatura w śródmieściu wynosiła 
6 stopni powyżej zera, W Ciągu nocy u- 
biegłej najniższą ciepłota wynosiła plus 4 
stopnie. Ciśnienie barometryczne spadło w 
dalszym ciągu do 748 milimetrów. Zapo- 
wiedź pogody pochmurnej dżdżystej i chło 
dnej. 

Wiatry zachodnie. 


| 


a otrzymywać będziesz 

„ECHO” od jutra w do- 

mu. Prenumeratę zama- 

wiać można poczynając 

od każdego dnia mie- 
siąca. 


PRZYBŁĄKAŁ się pies pinczeręke po ade- 
brania na zwrotem kosztów ul. $7) Morowi 
cza 4, m. 4. 

E E || ii 
POTRZEBNY zaraz podręćž"y do krawca. 


Lipowa 71, m. 31. 


NOOO = "oO, owa 
FORYSIAK Józef — Rokicińska 60, zga- 
bił legitymację służbowa «r. 60781, wyd. 
przez Dyr. K. E. £= 


——mŘ 


a= ram 
OLSZEWSKI PIOTR, ul. Młynarska 22, 
zgubił legitymacię, wyd. przez Wydz. 
Kanal. i Wodoc. w Łodzi, 


4 ZŁOTE — miesięcznie; Jekcje niemie- 
ckiego, francuskiego, angielskiego, hiszpań 
skiego, włoskiego, Parzenczewski, Cegiel- 
jana 6 m. 10, Zastać od 18 do 21. 


az O EC ZE OE O ZE TOO GT O ERO RAE EEC, 


firmowy. Poszukuje 3 z > 
Z:0000 wypadio Z ozna I piera 
A i 


w KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO 


„ŁÓDŹ, 12, 10. — Na szosie Aleksandrow- 
| skiej pomiędzy Teofilowem i Kałami _ dostat 
| się pod tramwaj linii dojazdowych 61-letni 

Adam Witecki, bezrobony i bezdomny, Nie- 

szczęśiwy doznał zmiażdżenia palców pra- 

wej stopy oraz ogólnego potłuczenia. Na miej 

sce wypadku wezwano lekarza pogotowia, 

| klóry udzielił Witeckiemu pierwszej pomocy 
i przewiózł go do szpitala św. fózela w sta- 

nie ciężkim wskutek upływu krwi i wstrząsu. 

| Jak wynika z okol l 

padł ofiarą własnej nicostrożności i 
— W bramie domu nr. 53 przy uł. Piotr- 


ucz 


ciela 27-ietnia rabotaica Janina Wypych, za- 
mieszkała przy ul. Przędzalnianej 13. Pobiią 


znosci wypadku, Witecki| 


WEW" í 


ZDARZENIA i WYPADHÀ. 


(=) Konferencja dziewięciu mocarstw odbę- 
, dzie się w bieżącym miesiącu w Brukseli. 

| (—) W Ameryce zmarł ojciec Marty Eggert = 
Kiepurowcj, teść naszego znakomitego śpiewaka, 
Paweł Eggerth. 

(=) W tych dniach wyjeżdżą do Berlina adw. 
Gustaw Beylin, który na prośbę hr. Józefa Wielo- 
polskiego podjął się obrony arcsztowanej w Ber 
linie hr. Oktawii Wielopolskiej. 

Jak wiadomo, władze niemieckie oskarżają ją 
o działanie na szkodę Rzeszy, 

(©) Zmarł w Łodzi znany lekarz chorób dziec- 
cięcych dr Artur Ziegler, przeżywszy lat 49. 

(—) Jutro odbędzie się specjalne posiedzenie 
gabinetu angielskiego z udziałem min, Edena, któ- 
re poświęcone będzie zbadaniu odpowiedzi Włoch. 

związku z tym odłożone zostało również posic- 
dzenie gabinetu francuskiego. 

(—) Księstwo Windsor przybyli wczoraj do 
Berlina, gdzie zostali powitani przez ministra dra 
Leya. Pobyt księstwa w Niemczech potrwa 12 dni. 

(—) Min. Roman z małżonką przybyli na po. 
kładzie statku „Cieszyn“ do Rygi. 

(=) Wirtuoz B. Huberman, który podczas ka» 
tastrofy samolotowej na Jawie złamał rękę, zacho: 
rował obecnie na zapalenie płuc. Stan jego jest 
poważny. 

(—) Wyniki wyborów samorządowych do rad 
generalnych i rad okręgowych we Francji wyka- 
zały poważny spadek wpływów komunistycznych. 
Socjaliści i stronnictwa prawicy wykazały przyrost, 
radykałowie utrzymali dotychczasowy stan posia- 
dania. 

(—) Książę Bernard, małżonek księźny Jutlun- 
ny holenderskiej, po polowaniu u hr. Mielżyńskie 
go w Iwnie, opuścił Polskę, = 

(=) Były starosta w Rawie Mazowieckiej, Eu- 
goninss Rogacki, b, radca Urzędu Wojewódzkiego 
w Warszawie, za nadużycia i przekroczenie swych 
uprawnień został skazany na trzy luta więzienia. 

(—) W Zelowie odbyło sig w obecności woje 
wody Hauke . Nowaka poświęcenie nowej szkoły 
im. Marsz, Piłsudskiego, 

(—) Dziś odbędzie się w Łodzi zjazd inspek- 
torów szkolnych województwa łódzkiego, 

(—) Prezesem Zw. Lekarzy obwodu łódzkiego 
ną miejsce dra Misjona został wybrany dr Śmo+ 
leński, wicepremwtem dr Janik, Skład delegacji na 
zjazd do Poznania pozostał niezmieniony. 

(—) Nowy gmach łódzkiej radiostacji stanie 
pod dachem jeszcze jesienią. Moc nowej radiostacji 
zostanie powiększona do 10 KW. 

(—) Wczoraj w godzinach porannych szosa 
Łódź — Warszawa, na piątym kilometrze przed 
Strykowem, stała się terenem strasznej katastrofy 
samochodowej, która pociągnęła za sobą dwa ży- 
cia ludzkie, 

W strong Warszawy jechał samochód ciężarowy, 
załadowany towarami, należący de przedsiębior- 
stwa transportowego firm ermana w Lo. 
dzi przy ul. Kilińsk ` 136/38, 

Samochód madeit długoletni szofer tej fire 
my Szex udzyński (Lót, Wioślarska 30) 
Obok cdzíał pomocnik — Józef Browarny, 

Przed samochodem ukazała się w pewnej. chwil 
resorka, którę prewadził pachciarz ze Strykowa, 
Szymon Hicht. Na resorce siedziała nadto jego żos 
na — Chawa Hecht. 

Szofer, chcąc ominąć resorkę, gwaltownie skro- 
cił w bok. Wówczas auto nagle wywróciło się i 
runęw na resorkę, miażdżące ją doszczętnie. 

Małżonkowie Hecht ponieśli śmierć na miejscu. 
Po dłuższych wysiłkach wydobyto ich zmasakro+ 
wane zwłoki spod ciężarówki. 

Budzyński i Browarny, pozą lekkimi okalecze< 
niami, wyszli z wypadku bez szwanku. Auto zo 
stało uszkodzone. 

Szofer Budzyński i jego pomocnik zostali as 
reszłowani i odwiczieni dą aresztu Urzedu Ślede 
czego w Ladi ` 

Zwłoki zabitych przewieziono do Strýko 

„ (—) Inspekcja Pracy na skutek akcji zs 
ków pracowników umysłowych rozpoczęła prze 
prowadzać kontrolą wszystkich przedsiębiorstw 
handlowych. Kontrola ta ma na celu stwierdze 
nie, czy respektowany jest 8-io godzinny dzień 


pracy - 

(—) W związku z zamknięciem fabryki poń 
czoch O, Hana, związki zawodowe podjęły: in 
terwencję w Inspektoracie Pracy, © 

„,(—) Konferencja w sprawie umowy żbioro- 
wej w przemyśle jedwabniczym, odbyta w 
dniu wczorajszym nie dała rezultatu, Dalsze o- 
brady odroczono do dnia jutrzejszego. 

(—) Po strajka demonstracyjnym szoferów 
prywatnych przedsiebiorstw autobusowych szo 
ferzy w wyniku wczorajszej konferencji w Urzę 
dzie Wojwódzkim otrzymali podwyżkę płac, ale 
nie w drodze umowy zbiorowej, a w drodze 
umów indywidualnych, 

(—) Związtk Farmaceutów podjął akcję o 
uregulowanie pracy w aptekach w niedziełę i 
dni świąteczne, Jeszcze w bieżącym tygodniu 
odbędzie się z inicjatywy Inspekcji Pracy kon- 
ferencja w tej sprawie. 

(—) W browarze Anstadta wybuchł strajk 
pracowników, W związku z tym w dniu dzi- 
siejszym odbędzie się konferencja w 12 Obwo- 
dzie Insnekcji Pracy, ` - 

(—) W odpowiedzi na zarzuty w sprawig sWe- 
go korespondenta paryskiego „Gios Poraumy' zi- 
mieścił odpowiedź, zarzncającą, że list barona Lu- 
ce, precyzujący zarzuty, przeciwke Halamskiemu, 
był sfałszowany. Na td pisamo, żomieszezające le 
zarzuty, zapowiedziało wniesienie skargi sądowej. 

acz" saa 


jk 


kobietę deprowadzono do lokalu VII komisa- 
riatu, gdzie ją opatrzył dyżurny lekarz pogo- 
towia, stwierdzając rany tłuczone głowy. 
— iceż Rubinsztajn, lat 38, zamieszkały 
przy ul. Drukarskiej 13, pobity został przez 
| nieznanego sprawcę, doznając rany  ciętej 
i policzka. Poszkodowanego Ay! lekarz 
pogotowia i odprawił go do domu, 

— Dziś rano pozostawiona bez opieki 4- 
letnia Herta Entzinger (Kilińskiego i30) wy 
padła przez otwarte okno t piętra na po“ 
| dwórze. Potłuczone dziecka opatrzył iekarz 
* pogotowia i pozostawił je w domu, Mafa nie 
żadnej. rany. zachodzi jećnak oba< 
„wa, czy wskutek ogólnega wstrząsu nis pr 
| wstaną jakieś komplikacje, 
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PLAŻA NAD JEZIOREM LUGANO.Ani 


JĄCA JESIEŃ 


U PODNÓŻA POŁUDNIOWYCH ALP. 


Lugano, w październiku, 
Witam moje kochane Lugano. Lazur 


dża na piękny lugański dworzec ekspres po 
łudniowy: Nizza — Genova — Milano — 


mauczysiel 


nie zgłosił się na wolną posadę 


Pomimo, że w stanie Michigan jest kil- 
kaset nauczycieli i nauczycielek bez posad, 
nikt nie wniósł prośby o posadę w szkole 
na wyspie Isle Royale, położonej na jezio- 
rze Superior, blisko wybrzeża kanadyj- 
skiego. 

Na wyspie tej, odciętej od reszty świata 


notel: Helios. Orkiestra nazywa się „Baby | przez cała zimę, zamieszkuje tylko; kilka 


Dotąd żaden nauężyciel ani nauczyciel- 
ka nie pozostali na swym posterunku diu- 
żej, niż jeden rok, z powodu mrozów i ob- 
fitych śniegów, na tej wyspie, jako też fak= 
tu, że od jesieni do wiosny jest ona odciętą 
od reszty świata. 

Na ogłoszenie o nauczyciela lub nauczy- 
ciełkę na następny rok, nie otrzymano z te- 


tdo- dane l i Mitchels“ į gra znakomicie. — Gra i śpie-|rodzin rybackich, utrzymujących : małą | go powodu ani jednej odpowiedzi, 
j lugańskiego fiordu uśmiecha się w ramach Chiasso — Lugano — Gottardo — Luzern | wa zarazem, nie tylko modne tanga, ale i! szkółkę. 7 ; ne 
ggert - ciężkich, dojrzałych gron winnych. Cały| — Zürich — Berlin — Dresden. — Wiezie | arie operowe. Składa się z czterech uro-| © ; z A i ż 
ewaka, czas tessyńskiej jesieni płynie od tego obra|taki smok, ciagniony przez dwie lokomoty-| czych blondynek, z których najciemniejsza = 
zu, który kojarzy w sobie piękno Alp z ro-|wy, 12 wozów pulmanowskich, dwa sy-|jest dyrygentką i dzierży pierwsze skrzyp- | 
pax Mantyką Włoch. Ach jakże jest pięknie! | pialne i jeden „W agon-Restaurant". ce. i ' $ 
Ap e68 a mgły jesienne, pląsające rankami Lugano rozbrzmiewa mie tylko gwarem Błękity nie moga trwać wiecznie. I na i 
had wodą, pierzchają jak małe białe duszki | gości, ale i muzyką. Specjalnością tutejszą | lugańskie niebo wypłynęły cl r niel a= - = ze 
A zchają jak mz I 1 ą. Specjalnością ą | lugańs ynęły chmury, ni 
żają ją Przegnane wstającym słońcem. Wychodzi| są orkiestry pod gołym niebem lub na okry| mącąc jednak prócz spokoju ludzi czaru Ciekawe zwierzenia amerykańskiego współwyznawcy: 
r". moz za wulkanicznego pagóra Monte Brć | tych szklanym dachem werendach. Najlep- natury, — śpiewającej w ty czarownym Poważny, liberalny miesięcznik amery-|się na wyklęcie ich ze społeczeństwa ży- 
19, Jak złota kula i wznosząc się szybko na nie|szą orkiestrę w Lugano i okolicy ma nasz| zakątku wspaniałą pieśń jesienna. kański „Fórum“ zamieścił w ostatnim wy- dowskiego. 
„dzenie ie, zaczyna około 10-ej grzać mocno. Goš- 009 | daniu ciekawe zwierzenia żyda amerykań-| W każdej niepochlebnej wzmiance dzien- 
a, któ- cię sezonowi, którzy wcześniej wstali z cie ż skiego na temat kwestii żydowskiej. jnikarskiej w stosunku do osoby żydowskie 
Wie Pych pierzyn i wyszli otulając się w puszy EŃ Zdaniem autora, Maurycego M. Feuer-|'go pochodzenia widzą żydzi odrazu napaść 
posie- € futerka i włochate swetry, zrziucają na- ° s M a F lichta, który poruszył w artykule swoimy urządzoną na nich przez wrogów Zwyczaj- 
> $ $ hy ef JE: ) « q 4 5 A By . < 
raj db Be to wszystko i biorą kostium kąpielowy. W iele jest wygranych 1 wielu wybranych wśród sprawy, o jakich zazwyczaj żaden żyd gło-| ną bójkę, wynikłą często z niepotrzebnej 
ra dra Saz na początku października. w" grających na loterii w szczęśliwej kolekturze | sno nie mówi, nie ma w Ameryce żydów z| prowokacji, ogłaszają jako pogrom. 
12 dni. 3 Plaża Lido zaczyna roić się od gosci Z A a racji urodzenia, lecz powstają oni dopiero Takie zdanie o swoich ziomkach wypo- 
43 „kllkartami”. Plaża. to nie Rawie: aii |; Seg W olańska. Centrala: W arszawa, Nowy po wyciśnięciu na nica piętna praktyk'ij wiedział żydowski pisarz Maurice M. Feter 
zona z komfortem i estetyką. Kosztuje też 2 : . DE Sza aż ie igij-|li ołujac i sy ia się ma- 
s ka- ad fe naj | i iA pa a hia Swiat 19, Oddziały w Warszawie, Wilnie | nauk religijnych. Każda ceremonia religij- |licht, nawołując ich do wyzbycia się m 
zacho: d Pwiednio: 4 fr. za 7 kąpieli, nawet dla |S K A É s e a | 13% Od czasu gdy dziecko posiadło zdolność |nii prześladowczej i do zaprzestania prak= 
go jest Na co, nazywa Ry Pank Bei ! my jI rakowie, Konto P. K, O. 7192, Ciągnienie myślenia przypomina mu, że jest on żydem | tyki składania winy za własne grzechy na 
Jl plażę, ale ta kosztuje tylko 20 rapów ; zdzi > członkiem rasy „uciemiężonej”. barki innych. 
ax gdzię yeti dla wap DEA MJDGIE rozpoczyna się 21 października, Skutkiem tych nauk i obrządków religij- 
"e leży? stóp skał, pod Gandrią. i jących prześladowania żydów RE a 
cznych. è SAL © frotit nych obrazujących prześ & y 
„c ip i Aki to z poen oce ptzez okres 3.000 lat, każdy żyd choruje na Przyjaźń w londyńskim Zoo. 
posia- o 'ów", słynna wioseczka rybacka, prz D fil a fil k ól B niebezpieczną manię prześladowczą. Cokol- 
al jacona do skał Monte Bré, patrząca na da- € E a a prze F em orysem. SR i i aties Pżygisije KÓiWrOGÓM 
yńskice OŚ SPY na jasną ZY kns wioski brzeg. - żydostwa. Jeśli przepadnie w szkołe, -nie 
EE a EEEN ZAA plasko, sa otrzyma zatrudnienia, nie załatwi transakcji 
J Eu- n amienistego brzegu pomarań- drei RY > 20) ; £ 
skiego czowych kabin i malutka trattoria „San Do kupieckiej sądzi, HE GOW nym ea je- |. 
swych menico" — oto plaża pod Gandrią. Należy go niepowodzenia jest uprzedzenie do'ży-: 
pzienix, do Castagnoli, a właściciel jej, poczciwy dów. aan e „ A 
Aa stary tessyńczyk, gazduje tu wzorowo, Nie Żydzi cierpiący na manię prześladow- 
ma tu wrzasku, muzyki, roju gości... Jest to czą uznają za stosowne odnosić -się z zem- 
inspek czego pragnie zmęczony miastem człowiek] sty z jak największym uprzedzeniem do lu- 
Cisza, boska słoneczna cisza, lazur wody dzi innych wyznań religijnych. Niedopusz- 
skiego cudowny kontur Monte San Salvatore wig czalną jest u nich naprzykład obecność nie 
 Sim0+ E grona ji figi, cień szlachetnych kaczta a żydów w towarzystwie żydowskim, aczkol- 
cji na 1a i ME achetnych kasztanów, wiek sami czują się wielce urażeni gdy ma 
1 ślońce włoskie, spokój, WIEK £ a s , 
i Arw fer” ją utrudniony wstęp do zebrań towarzys- 
„stanie Języków tu nieprzebrana moc. Słyszy hane iah i ; 
toetad się głównie włoski, a z gości * niemiecki. kich RAB c kydkeżrwji, w 
szosa zarne Włoszki i Francuzeczki kokietują związki małżeńskie z nie-żydami narażają 
| przed przechodniów powiewnymi lub zgoła obci- 
tastrofy słymi strojami. „Schwyzer“ z Zurychu i LĄ 
wa ży. patria popijają z wrodzoną sobie flegmą O$TRY OŁOWEK : 
Włoskie Chianti. Holendrów, Anglików nie 
żaro > í « AAWIĘ ` , p f; 
abi | rak także, Co tu gadać: jesienny sezon te- wbił się w serce dziecka, 
w Lo foroczny W Lugano nałeży do udałych! Wie Marianna Knippel w Chicago ucząc się 
rza h przyjechało z Hotelplanem, wielu bez. lekcyj w domu, zatemperowała sobie ołó- 

a 0” E s Roia dost to grunt, wino także, owo- > wek a biegnąc do drugiego pokoju pośliz= = z 
zań i ah le w fafujic, tanio, pięknie. 1 | leza ę ca gnęła się i upadła tak nieszczęśliwie, że ołó 4 A. sily s z” 
chwili =, S, AMO ennie rzucą się z hukiem | Na zakończenie wielkich manewrów buł garskich odbyła się koło, Popowa wielka | wek wbił się w serce dziecka. W kilka mi- Młode Iwiątko „Klimax“, ulubieniec lon- 
jaya w tunel po 5% e San Salvatore pośpiesz- | defilada całej armii przed królem Borysem III. Na zdjęciu oddziały górskiej artylerii, | nut później dziewczynka nie żyła. dyńskiej publiczności, podczas zawierania 

ugo Žo» ny, pędzący do Włoch; z dystynkcją wjeż-| - —o000— przyjaźni z papugą. 

s skro- : 

dnęA a o O AE EE S T E 

. 3 p Sal ag $ z > i ; 5 : : Iag 

złejscu. ALEKSANDER SZACH: Skończyła właśnie list i przebiegała go jeszcze raz go listu, ale zasiadłszy wreszcie przy stole wylała na pa- dzie swoich toalet, że żadna z nich nie nadaje się do uży. 
réi RE pier swoje uczucia, które także zdaje się nie sprawiłyby cią w jakiejkolwiek z nadarzających się imprez, to jest 
alocze- IEE „Droga Mam usiul przyjemności wesołej wdówce: stanem oczywiście normalnym. Ale anormalnym było to, 
ito zo Niedarmo mówią; że trzeba 2 kimś zjeść beczkę : - że epidemii przygotowań balowych ulegli i par:owie. 

tali as soli, aby go poznać. Czy uwierzysz, Że Renia Szifero- „«„Nie omyliłeś się, drogi Władziu, gdyś mnie Barcik, któremu szorstko przerwano nigdy nie zre- 
1 Śled wa, która zawsze udawała, że jest moją najserdecz- przestrzegał przed tą Szuszłową. Sama przekonałan: alizowane zabiegi matrymonialne,  zeszedł do salonu, 
<k niejszą przyjaciółką, to po prostu podła intrygantka, się teraz co to za ziółko. Wyszło szydło z worka, gdy y 


ale tam zastał panią Garlichową mocującą się z korecz= 
kiem od flaszki z atramentem. Okazało się, że wszystke 
korkociągi są za duże, a widelec tylko wepchnął korek 


do tego zazdrosna i obłudna. W oczy słodka, miła, 


w Udrychowiczach pojawił się ten książę, co wiesz. 
czuła — rzekłbyś anioł dobroci — a za plecami żmi- 


Ta głupia gęś wyobraziła sobie Bóg wie co, myślała, 


związ | 
prze 
lorstw | 


„dzień 4 ja. Gdy tylko zauważyła, że książę Grodecki mi asy- że książę złakomi się zaraz na jej starawe wdzięki | głębiej. Zręcznymi zabiegami udało się nieszczęsnemu 
dzień & | stuje, to zaraz zaczęła oczerniać mnie w jego oczach. i że zdobędzie jego serce swą wuilgarną kokieterią, adoratorowi pięknej wdówki ułowić skazany na utopie- 
c poż | Na własne uszy słyszałam, gdy mu powiedziała, że Niechby sobie z nim flirtowała — takiej rywalki się nie korek, po czym obdarzóny pięknym uśmiechem star= 
dy in ++ - , j ` 4 - ie i e a 4 iei i ija. i f Í i s 
| p mój biedny mąż umarł z rozpaczy, bo go zdradza nie boję, ale ona ze strachu, abym go jej nie odbiła, szej damy, zawrócił do swego pokoju. Po drodze przys 
kóz : BP A „im Udałam. że tero wszystkie ie sły- vie 'ymyśliła? viedzi , o; ; Sa E- ra N 
szą owięsć powakacyjna. 517 łam z byle kim. Udałam, że tego wszystkiego nie sły wiesz co wymyśliła? Oto powiedziała mu takie podłe pomniał sobie, że jest zupełnie nieprzygolowany do 
: radzić i f ë też ksia_ p fi 3 Ozi A „EA x ą J A 
sze 0- CURSE ATT szę, aby nie doprowadzić do awantury, ale też księ kłamstwo, że Szifer wypędził mnie z domu, bo przy- oczekujących go zabaw. 
r ciu powiedziałam prawdę i on teraz wie, że Szifer łapał mnie sam na sam z szoferem. Nie wiedziała ta — Trzeba będzie Kaczmarkowej napisać, żeby mi 
erów JWI an i 3E A ak (aj. Elsa razy” s $ i S 7 
h szo rozstał się z tą małpą bo z taką gadziną nie mógł wy- wstrętna „potwora“, że jestem w sąsiednim pokoju | frak przysłała — postanowił. 
"U ARE: A teraz jej niewinne In +4 1 'szę. Chci iei dać d p zka ò `: 5 : , A è paz 
2 Na przedpolach trzymać. Nic jej nie pomogą teraz jej niewinne min i to słyszę. Chciałam jej dać dobrą nauczkę, ale po- Usiadł za biurkiem i zaczął się zastanawiać nad ires 
a ; pz i Alis ° « al "wzioto oirzeni zz amowala gje r ozeyóćnio i inia 34 = La? g sg x eta E 
lidka zanghajuı. ki, naiwne uśmieszki, w niebowzięte spojrzenia hamowałam a na CZE i udaję, że o niczym ścią listu. Po dłuższej chwili wypracował taki poemat: 
i - = z nikt na to nie zwraca uwagi. Nikomu bym tego nie nie wiem. Teraz nawet żałuję tego. Książę oczywi- 
cję o i y ć x E PR 7A Zain ia im „Ą odry nam? 5Wiac kelasa Gr j s ; 
ielę i powiedziała, Mamusiu droga, ale z tobą dzielę się ście nie uwierzył. Między nami mówiąc książę Gro- „Czcecigodna Pani! 
zodniu łarcie, że'ksiaża i ta ody hrabia — pisałam ci decki i młody hrabia Kalinowski tracą dla mnie gio- aja ©: ] s 
p otwarcie, że'książę i ten młody hrabia p l : I SGL WCZK 5 Wyjeżdżając na letnie w "wczasy, sądziłem, że 
o nim w ostatnim liście — obaj za mną szaleją. Obaj wy. Książę powiedział mi że jestem perłą o dyskre- Ztalde sie sa stuck: y EI PORĄ 
strajk ABX A E ba inym blasku, który potrafią ocenić tylko wybrani Znajdę się na głuchej wsi, daleki od wielkomiejskich 
| ab cą si żenić les że jestem osobą tny! tasku, Któr) otrafią emić ko wybran AJ BA TÓW 
| dzi- chcą się zaraz żenić, ale wiesz, - że je p Tå a hrabia przyrównał mnie do brylantu świecące d pokus ı wielkoświatowych rozrywek, Przypuszcza= 
Obwo- ostrożną i doświadczoną, więc odwlekam decyzję, z WK USŻ PIE aj WAU „+ AWIECĄCERO łem, że spedze błocia rhus i 3 „ę 
3 Ę a Aee E ZE ia a , że spędzę błogie chwile na łonie przyrody, wśród 
nich leniel oożnać:Drzanias aeania -czA7akcia w ogniu miłości. Prawda, jakie piękne komplementy! ; 3 END EA sę: poj > z b 
ak aby ich lepiej poznać. Przecież prawdziwe szczęście 5 ! pig l 4 ciszy leśnej i wielkiego spokoju sprzyjającego sku- 
y" za- nie zależy ani od tytułu, ami od ieniedzy, ale od Powiedz, Władku, czy nie dowodzą miłości? A ja ARE. „DĄ LTZ RWE I par SI y] oh ZAS" = 
19 Tae ŚR. k aih: pa ay EIE f k lubi imować hold zak, T $ pieniu i rozmyślaniom nad większymi wartościami 
13a rawdziwego i trwałe czuci tak lubię przyjmować hołdy mężczyzn. Tymczasem GEL iS pa A Ą uee 
wię i e Aate OAIE: i z łasi trce DG ść zac f a niż te jakie nam daje przemijająca fala dnia dzisiej- 
ros A a SIP 0 2 ódnar. jadam własne Serce, Do którego nich się skłoni” ą ; 
Sk. skle! ; sza € Mamusi: droga, pójdź do Bednar R letnikć SUNE TS ke; e szego. Tymczasem w uroczych pustkowiach leśnych 
ean i wybierz mi ra suknia Jenie 7 ey AA esztą letników to hołota, to zbiorowisko mało- AZ, PL 0 af 
nd = y ierz mi balową suknię, najlepiej z czerwo | ZR jera „1072403 2; owisk nada pląsają nimfy, w źródełkach przeglądają się bogdan- 
` atlasu i zaraz każ wysłać. Jeżeli Żednarska nie | miasteczkowych iyków. Na SZCZĘŚCIE będą tu wkrótce ki, a w czystych nurtach jezior pluskają się syreny. 
zechce ok A h 3 ci, L — wóz CZA y 8. m p c v ySt] nurt H SKalc 5 
redy rać 5 re inacze? anew — a mowią z tego powo ŻnYC i RE, $ Š ESY NS" 
ża Em ow to zapłać połowę, albo inaczej manen y ; 1 z tego powodu o różnych ba Swawolny Kupido nie szczędzi swych różanych gr- 
í UEF: PC | PEDĘ PA x zę MY 7 >, Ę i zaba vaci ę lzie śnaiisntiAt AnA Fi - a À 3 LE NA NIE 
ra ją łu Bree 20 suknię muszę mieć koniecznie. Ma- lach i zat awach, będzie przynajmniej coś nowego. tów — tak, że się cały Olimp rozhułał i żyje dziś pod 
$ ZAACWY 1 ba ja ni òsi Ściskam Cię, kochany Władku — - A ina aN A AE i 
w co się ubrac Nią. dale, 3.18 nie mam po próstu 30 t ny Wiadku AERE znakiem Terpsychory. Niestety droga Pani i na Olim- 
© Be. iż I= wspominaj nikomu o tym liście Misia. pie potrzebny jest frak, a ja go nie wziąłem ze sobą. 
"a Pa r ajemnic iedzy i z d ‘>$ i . . .. 7; z z” + i t ni z dobroci e iw 
i Całym sercem a: = między neng Już włożyła list-do koperty, miała ją zakleić, gdy ra- Niechże Czcigodna Pani z dobroci swego ckliwego 
pc j "ana Ci córka ptem coś się jej przypomniało: serca wybawi mnie z kłopotu, wyjmując z nafta:'ny 
Ti : o Renia" — Jakaż ja głupia jestem! Przecież o najważriej- ów garnitur frakowy, a z czeluści mej szafy koszulę 
may Wdówka uśmiechnęła się zadowolona, — Tak, to szym zapomniałam! białą, kołnierzyk i krawatkę i zapakowawszy to wszy= 
. ARy „10 D4 4 nadia i 4 A, J 
s? rczYStKO C ł „iaić 16 isz k $ s $ +; ° - 7o% 4 i . © ce sysłać oczt draen 4 rz, 
ciętej wszystko co chciałam : apisać. Ach, gdyby ta żmija wie- Wyjęła prędko list į dopisała: stko zechce wysłać pocztą. Pragnę bowiem wziąć 
yi Zestrzel | działa co o niej piszę 1 gdyby wiedziałą jak ja będę wy- Wyślij mi zaraz telegraiicznie paręset złotych na godnie udział w uioczystościach ku czci Marsa, gro- 
strzelony zez chińs jæ P : z ABirGfrii ; k A AO E E "a Á EAE e z A "raf wik: | nia BoA , ; 
eki 4- lerię AL a acc | glądać na tym oficerskim balu! Ale będzie miała niespo- balową suknię. Nie mam nic do włożenia na siebie, źnego boga wojny, który niebawem owładnie całą 
) w A ową zanghaje | ,. , alla cwa-zemeje aeS | poz tą INA 5 bea 3 : ro 
E jt, Japoński bombowiec spada pło- | dziankę ukoiła swą zemsię marzeniem o najbliższej a nie mogę wyglądać jak nędzarka". okolicą. 
„IE . b Í s3 nyakati — WUR pł Ep pz ŻE RE 5% A 5 bra lą s > PAs ; Daae e SMr E: s 
lekar 4) nac na ziemię, | przyszłości. — Poczekaj! wysunęta pięść w stronę | Udrychowicze ogarnęła epidemia listów, To, że wia- Przy tej sposobności raczy Czcigodna Pani przy- 
fa n E z 7 r) £ PASSA nie Ti E EN a psa Bpi 
0ba- | swej rywalki. domość o manewrach wprowadziła damską część załogi jąć Wyrazy wysokiego szacunku. z którym pozostaje 
je p" Rywalka oczywiście nie mogła przeczytać zjadliwe- | pałacowej w stan gorączkowy, że stwierdziły w przeglą- powolny sługa — Tymoteusz Barcik." 
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ECHA ZE STOLICT. 


Życde Warszawy w otiu wierszach 


I| 


Liczba nieszczęśliwych wypadków ulicz- 
nych w Warszawie wzrasta. W sierpniu w 
wypadkach na jezdni było 115 rannych i 3 
zabitych, a we wrześniu 112 rannych i 7 
zabitych. Nie ulega wątpliwości, že więk- 
szość tych wypadków spowodowana zosta- 
ła nieuwagą i nieprzestrzeganiem przepi- 
sów ruchu. Celem zwiększenia bezpieczeń- 
stwa na ulicach Warszawy komendant poli- 
cji stołecznej insp. Kozielewski w porozu- 
mieniu z woj. Jaroszewiczem polecił kierow 
nikom komisariatów oraz oficerowi ruchu 
wzmocnić nadzór nad ruchem kołowym i 
pieszym. Szczególną uwagę mają zwracać 
policjanci na przestrzeganie przepisów 
przez kierowców i woźniców na skrzyżowa 
niach ullc, przy przystankach  tramwajo- 
wych i przy przejściach dla pieszych, gdzie 
pojazdy powinny zwalniać, aby umożliwić 
pieszym przejście przez jezdnię lub dostęp 
dó tramwajów. Jest to konieczne wobec 
stopniowego ograniczania sygnalizacji 
dźwiękowej. Wykroczenia przeciw obowią 
zującym przepisom mają być surowo kara- 
ne, a winni kierowani będą do właściwych 
starostw grodzkich. Policja ma także zdwo 
ić czujność nad ruchem pieszy u zwłaszcza 
na ulicach o dużym nasileniu ruchu. 

i .. > 
Na forcie Dąbrowskiego na Czerniako- 
wie powstaje park, który nosić będzie na- 
zwę parku gen. Dąbrowskiego. |Jednocze- 
śnie park na Woli nosić będzie nazwę gen. 
Sowińskiego i park na Mokotowie otrzyma 
nęzwę parku ge Orlicz-Dreszera. W par- 
-ku tym Liga Morska ma ustawić popierzie 

swego zmarłego prones. 


W budowie jest osiedle robotnicze przy 
ul. Cecory na Zoliborzu. Będzie ono odda- 
ne do użytku w styczniu 1938 roku. Osie- 
dle ma posiadać 100 mieszkań półtora i 
dwu-izbowych o najniższym komornem, bo 
po 20 zł. miesięcznie. 

Ne 9$ 

W. wyniku konferencji, odbytej w komi- 
sariacie rządu z udziałem przedstawicieli 
Zarządu głównego Związku transportow- 
ców postanowiono powołać specjalną í 
misję dla regulowania postojów dorozek 
konnych i samochodawych w Warszawie. 
W skład komisji oprócz przedstawicieli 


władz administracyjnych wejdą delegaci za| Zioła magistra Wolskiego na przemianę mate-| wa, Złota 14, 23.00-23.30 Muzyka taneczna z płyt wae M : | 
interesowanych organizacyj zawodowych. rii ze znak, ochr. „Degrosa” zawierają jod or- EET | 23,00—2330 Muzyka taneczna i piosenki — płyty 


FRYDERYK BOUTET. 


DWIE SIOSTRY 


— Pani Desbares przyszła, proszę pa- 
ni — zameldowała pokojówka. 

Ewa, która czytała wpół leżąc Ra $0- 
fie zerwała się Ździwiona, Widziała się 
bowiem z siostrą i nie liczyła na jej wizy- 
tę tego popołudnia, 

— Klaro, moja droga! — zawołała wy 
biegając na spotkanie przybyłej — jak to 
poczeiwie z twej strony. żeś przyszła! Na- 
pijesz się herbaty ze mną. Przyrządź nam 
herbatę, Julko! 

$iostry ucałowały się serdecznie, Obie 
jasnowłośe, wysmukłe, ładne i eleganckie 
podobne były do siebie. Klara tylko o dwa 
lata starsza i mocniej zbudowana rysy mia 
ła bardziej energiczne niż Ewa, wątła, pra 
wie młoda kobieta o łagodnym nieśmia- 
łym trochę wyrazie twarzy. 

— Wypiję chętnie herbatę z tobą — 
mówiła Klara siadając obok siostry na so- 
fie — lecz nie po to przyszłam. Mam de 
pomówienia z tobą. Gdzie jest twój mąż? 

— Wyszedł zaraz po śniadaniu z do- 
mu. jego próby, wiesz... 

— Tak. Wiem. Przychodzę wprost od 
Farrosówej. Stara wyśpiewała mi wszy- 
stko. 

Tu Klara umilkła na widok Julki wno- 
szącej tacę z imbrykiem i filiżankami. 

— Co, wszystko? — spytała cicho E- 
wa, kiedy zostały przed napełnionymi fihi- 
żankami sam na sam, 

= Moja kochana Ewo — rzckła pani 
Desbares zapalając 
chawszy ubiegłego tygodnia 

niej nieobecności do Paryża znak 
zmienioną, mniej ożywioną, bard: 


papieros — przyje- 
po irzylet- 
łam cię 
lziej zam-|bje zawsze? Czy nie żądałaś nigdy wyja- 


„„BECHO:': 


Frontem do tego lub owego! brzmią dzisiejsze modne | 
hasła. Frontem do własnego szczęścia stanie ten, kto za- 
opatrzy się w los do pierwszej klasy czterdziestej loterii! 


| 


KRATECZKI. 


Od czasu do czasu w formie przystęp- 
nej a popułarnej pisma codzienne zamie- 
szczają wskażówki dla ludzi nerwowych 
na temat: jak się pozbyć nadmiernej ner- 
wowości. Wskazówki te nie trafiają mi 
jednak do przekonania. Ludzie bowiem 
bardzo nerwowi muszą być poddani ku- 
racji specjalnej, opartej na długoletnim 
doświadczeniu fachowców. Mógłbym na- 
pisać na ten temat obszerny, głęboki i wy 
jąfkowo rzeczowy referat medyczny, ogra- 
niczę się jednak do paru podstawowych 
wskazówek, które przytaczam gwoli po- 
żytkowi ludzkości. 

1. Wskazówki 
żonatych: 

1. Zlikwidować na trzy miesiące żonę. 
2. Ogłosić, że widok wierzyciela przypra- 
wia chorego o ostry atak szału, niebezpie- 
czny dla otoczenia, a zwłaszczą dla tegoż 
wierzyciela. 3. Nie załatwiać w ciągu 
tych trzech miesięcy żadnych absolutnie 
spraw w urzędach ani instytucjach publi- 
cznych. Szczególnie zakazane jest stara- 
nie się o dowód osobisty i dokumenty, nie 
zbędne do otrzymania tegoż dowodu. 
4. Nie podawać choremu w okresie kura- 
cji mleka ani wody. Są to bowiem napoje 
szczególnie denerwujące ludzi nerwowych 

JI. Wskazówki dla kobiet zamężnych: 

1. Zabronić jej Rategorycznie spotyka- 
nia się z przyjaciółkami, noszącymi nowe 
kapelusze, 2. Nie wszczynać rozmowy 0 
nowych sukniach, futrach itp. 8. Nie wy- 
puszczać w okresie tych trzech miesięcy 
z domu, zwłaszcza przed godziną siódmą 
wieczorem, tj. przed zamknięciem skle- 
pów. 4. Trzy godziny dziennie opowiadać 
szczegółowo i z detalami o wieku wszy- 
stkich jej przyjaciółek. Unikać wzmianki 
o jej własnym wieku. 

M. Wskazówki. dld kawalerów: 

Niepotrzebne. Czy szczęśliwy lawa- 
ler może być nerwowy? 

IV. Wskazówki dla panien: 

1. Postarać się jak najszybciej o mę- 
ża. 2. Postarać się bardzo szybko o mę- 
ża. 8 1 4. ditto. > T 

O ileby wskazówki podane wyżej dla 
wszystkich kategoryj obywateli nie po- 
mogły, chory może iść do lekarza. Zaszko 
dzić może i nie zaszkodzi, Z lekarzem je- 
dnak należy mówić bardzo ostrożnie, zwła 
Szcza, gdy rozmowa schodzi ną temat fi- 
nansowy, Lekarz, zwłaszcza specjalista 


dla ludzi nerwowych 


Geś za pazuchą 


Skok w ręce posterunkoweśo, 


neurolog, lubi interesować się bowiem sta 
nem finansowym pacjenta: 

— W jakich warunkach żyje pan w 
domu? 

— Dziękuję, niezłych. 

— Lubi pan widok kosztownych kry- 
ształów, perskich dywanów, cennych 0- 
brazów? 

— Owszem, chętnie w domu patrzę 
na nie. 

— Ach, tak? No-no... musimy przejść 
z panem długą i skom” *kowaną kurację... 
proszę przychodzić c. mnie przez pierw- 
szy kwartał codziennie (wizyta 15 zło- 
tych), a potem zobaczymy, może trzy ra- 
zy w tygodniu do końca roku wystarczy. 
Poza tym będę panu robić specjalne za- 
biegi, kupimy odpowiednie preparaty i a- 
paracik, są to rzeczy wprawdzie koszto- 
wne, ale dają doskonałe rezultaty... 

Gdy pacjent na wstępie rozmowy zdra 
dza, że nie wie, czy lubi patrzyć na kry- 
ształy, gdyż w domu ich nie ma, gdy wy- 
jaśnia, że w ogóle z pieniążkami jest bar- 
dzo krucho, diagnoza wypada już ina- 
czej: 

— No tak, nic panu w gruncie rzeczy 
nie jest. Niech pan weźmie na przeczy- 
szczęnie i ewentualnie za rok znowu się 
u mnie pokaże. 


PECH. 


Kazimierz Pijowski, bez stałego miej- 
scą zamieszkania, twierdzi, że wcale gęsi 
nie lubi. że owszem, nie gardzi gęsią, ja- 
ko wartością wymienną na złote, ale żeby 
palił się do samej gęsi, jako takiej, to nie- 
prawda. 

Powód do gęsiej dyskusji dał fakt, ja- 
ki miał miejsce w czasie piątkowego tar- 
gu na Bałuckim Rynku. Kazio szwendał 
się po rynku i szukał okazji do zwędzenia 
czegoś, coby się dało zamienić na gotów- 
kę. W pewnym momencie upatrzył sobie 
ładną, tłustą gęś Katarzyny Wichnik z jar 
kiejś tam Wólki. Skradł ją zgrabnie, ow- 
szem, schował zą pazuchę, gdy baba je- 
dnak zaczęła podejrzliwie obliczać ilość 
swego drobiu, chciał zwiać, zrobić szybki 
skok I — skoczył w rozwarte ramłona po- 
sterunkowego, który widział przebieg ca- 
łej gęsiej akcji. 

Kazimierz Pijowski skazany został na 
trzy miesiące więzienia. 

Jerzy Krzecki. 


Otyli nie nadążają 


gdyż serca otyłych obłożone warstwą tłuszczu, 
pracują z wysiłkiem, wyczerpują się i weze- 
śniej odmawiają posłuszeństwa, Otyłość powo- 
dowana jest złą przemianą materii lub teź za- 
burzeniami czynności gruczołów dokrewnych. 


za tempem; 


ganiczny, znajdujący się w morskiej roślinie 
Yahanga, który pobudza organizm do spalania 
nadmiernego tłuszczu, Stosuje się je przeciw- 
ko otyłości bez specjalnej diety, 

Wytwórnia: MAGISTER WOLSKI, Warsza- 


kniętą w sobie i z odrobiną melancholii wyśnień od tego kobieciarza? Powiedz praw- 


oczach. 
— Uderzyło mnie to tak dalece, że oj 
mały włos nie spytałam cię © przyczynę, 


Ilecz zawahałam się, mimo, że my, koloni- 


ści, nie bardzo 'ubimy wahać się, Gdyby 
mąż mój był tutaj zasięgnęłabym jego 
rady, być może. On ma sąd wyrobiony i 
lubi ciebie. Myślałam, że mylę się. 

— Ale Farrosowa, z którą jadłam śnia- 
danie przed chwilą, pod pretekstem Życz- 
liwości dla nas poinformowała mnie o 
ekscesach twego męża. 

Ewa drgnęła z lekka. 

— Ach! Cóż powiedziała ci? 

— To, o czym cały Paryż wie i ty nie 
możesz nie wiedzieć, skoro niektóre przy- 
gody miłosne twojego małżonka wywołały 
skandale publiczne. Znasz mnie, moja ko- 
chana. Nie jestem skromnisią, ani rygory- 
stką. Nie wszystkie małżeństwa są bez 
zarzutu. Można, ostatecznie, żonatemu męż 
czyźnie wybaczyć jakąś miłostkę, bez ju- 
tra i rozgłosu. Ale postępowanie twego mię 
ża przechodzi wszelkie. granice! jest 
wprost ohydne! On nadużywa twej dobro 
ci i pobłażliwości. Był kochankiem wszy- 
stkich swoich interpretatorek, wielu świa- 
towych czy pseudo - światowych dam krą 


dla ciebie. nieprawdaż? Przyznaj się, Ewo. 

— Tak — szepnęła indagowana nie pa 
trząc na siostrę. 

— I znosisz to w pokorze ducha? — 
podcehiwyciia pani Desbares — pozwalasz, 
by ten cynik licząc na urok jaki wywierą 
na ciebie, na miłość twoją dla niego, za- 
niedbywał ciebie i kazał ci przebaczać $0- 


dę. 
- Młoda kobieta podniosła oczy na mó- 
wiącą. 

— Owszem, Klaro — odparła — za 
pierwszym razem, — myślałam, że oszale 
ję z rozpaczy dowiedziawszy się, że Piożr 
ma kochankę, Zamierzałam nawet targnąć 
się na swoje życie, ale postanowiłam wy- 
pomnieć mu zdradę przedtem. 

— No i co? 

— Rzucił mi się do nóg z płaczem. 
Przysięgał, że kocha naprawdę tylko mnie 
dozgonną towarzyszkę swego życia, ŻE je 
stem jego podporą, ucieczką, natchnie- 
niem! Że nie mógłby istnieć beze mnie, 
Pewna byłam, że mówił wówczas SZCZE- 
rze i... 

— Przebaczyłaś mu, biedny mój Oszu- 
kiwany głupiasku — wtrąciła Klara wzru- 
szając ramionami. — a jak było z jego 
miłostkami dalej? 

— Powtarzały się i błagał za każdym 
razem o przebaczenie dopóty, dopóki nie 
dałam się zmiękczyć. Wierzę zresztą, żem 
mu potrzebna. Ma taki talent. Dumna je- 
stem z niego. A przy tym, po za tymi... 
miłostkami taki jest łatwy w obejściu, tak 
wnikający w kłopoty cadziennego życia, 
taki dobry, miły, wesoły... 

— Naturalnie! — podchwyciła Klara 
— chce powetować ci resztę, Ale mówmy 
poważnie moja Ewo. Twoja pobłażliwość 
czyni cię nieszczęśliwą. To bardzo ładnie, 
zapewne, być żoną Piotra Farny, słynne- 
[go muzyka, mieszkać w ślicznym pałacyku 
iw Neuilly, opływać w dostątki i błyszczet 
w świecie, Lecz to nie wystarcza. Tobie, 
Ewo, szczególniej. Znam ciebie, siostrzy- 
czko. Wiem, że spraghioną jesteś miłości. 
Cierpiałaś i cierpisz na myśl, że płochy 
mąż zaniedbuje ciebie dla kobiet stojących 
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Bandyci udusili wieśniaczkę. 


Trupa skrępowano chustamie 


OSTROŁĘKA, 12. 10. — We wsi Bo- 
rowe, powiatu ostrołęckiego, wykryta 
wstrząsającą zbrodnię. Mieszkankę tej ws! 
Mariannę Kadelską żnaleziono martwą na 
łóżku, skrępowaną chustami. Jak stwier- 
dzono, mordercy dostali się do mieszka- 
nia przez okno i zrabowalj pierścionek za 
mordowanej, pieniądze i garderobę. -Ka- 


Zamknięta Komunikacja. 
Naprawa dróś i mostów 


Z Błonia donoszą: 

W powiecie błońskim na drodze Pa- 
protnia — Szymanów — Bolimów — Ło- 
wicz zamknięto komunikację aż do odwo- 
łania z powodu zniszczenia mostu ną Su- 
chej we wsi Czerwona Niwa. Objazd dro- 
gą Łowicz — Sochaczew —,Szymanów 
do 16 km, następnie drogami gminnymi 
przez wsie Kurdwanów, Gradówek i Hu- 
min do 19 km zamkniętej drogi. 

W powiecie nieszawskim zamknięta 
komunikację do 1 listopada rb. na drodze 
Nieszawa — Ciechocinek (1—7 km) z 
powodu przebudowy. Objazd drogą gmin- 
na, nie umocnioną, do drogi gruntowej u- 
mocnionej Ciechocinek — Przystań na 
Wiśle do Ciechocinka i odwrotnie, 


—— 


RADIO KĄCIK. 


WTOREK, 12 PAŹDZIERNIKA. 
Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 
15.30 Wiadomości gospodarcze 
15.45 Rzeczy ciekawe z pięciu czgści świata — au- 
dycja dla dzieci starszych — z Poznania 
16.05 Przegląd aktualności finansowo . gospodar- 
czych _ 
16.15 Koncert orkiestry salonówej = a Łodzi 
16.50 Pogadanka aktualna 
17.00 Polskie kolonie w głębi Parany — reportaż 
17.15 Koncert solistów — z Katowie J 
150 Polowanie na pardwy i bielaki — pogadan- 
ka — z Wilna 
18.00 Wiadomości sportowe 
18.10 Skrzynka techniczna 
18.25 Muzyka z płyt 
18.30 Program na jutro 
18.35 Audycja dla wsi: a) Jak budować na wsi? — 
pogadanka, b) Skrzynka rolnicza 
19.00 Nieśmiertelno książki: Wieczór I — „Iliada 
1 Odyssea” — recyłacja 
19.35 Audycja konkursowa. Przed mikrofonem wy- 
stąpią popularne śpiewaczki: Maryla Karwow- 
ska, Lucyna Szczepańska j Wanda Wermińska 
19,50 Pogadanka aktualna 


i 


20.45 Dziennik wieczorny 
20.56 Pogadanka aktualna 
21.060 „Żanetto „ wędrowiec* == opera w lym ak- 
ie Pietro Mascagniego — 7 Lwowa 
22.00 Muzyka taneczna ź plyt 
22,50 Ostatnie wiadomości dziennika wicczornego, 

Przegląd prasy i Komunikat meteorologiczny 
23.00-24.00 Programy lokalne 

ŁÓDŹ, jak Raszyn, oraz; 

Utwory Piotra Czajkowskiego — płyty 
Poradnik sportowy lokalny 
O wszystkim po troszku 
Muzyka z płyt 
Wiadoriości sportowe lokalne 
Aktmalności 
Pół godziny rewelersów — płyty 
Odczytanie programu 
Muzyka z płyt 


14.00 
15.00 
15.05 
15.10 
18.10 
18.15 
18.25 
18.53 
22,00 


niżej od ciebie, Ciebie, takiej ładnej, inte- 
ligentnej i kochającej!... Ale cierpisz z wła 
snej winy. 

— Z własnej winy, Klaro? 

— Tak. Wobec tego, że mąż nadużywa 
twej pobłażliwości, nastrasz go. Niedobrze 
jest, gdy W małżeństwie jedno myśl kę 
drugie zdane jest ną jego łaskę i miElaSKĘę, 
Przepraszam! Zdrada za zdradę? Daj mu 
to do zrozumienia, Ot, teraz ma Przykład 
Farny zaprószył sobie świeżo S!0wę. Po- 
czekaj! Jak stara Farrosowa nazwała ją?.. 

— Laurą Balte, śpiewac?*3 — podpo- 
wiedziała Ewa. > 

— Właśnie. Wiesz 9 ty™, moje bieda- 
ctwo, To oburzające. Otóż Powiedz dziś 
wieczorem wręcz swemu MĘŻOWI, że do- 
wiedziawszy się o NOWYM Jego romansie 
masz tego dosyć i Wzięłaś sobie kochan- 
ka. Rozumiesz? , 

Zaległo milczenie. 

— Nie ośmielę Się nigdy! — przerwa 
ła je Ewa. -M i 

— Nie ośmielisz się nigdy! — podchwy 
cila siostra Z gnIEWeM — wiesz, żeś sta- 
nowczą zbyt głupia. To już nie pobłażli- 
wość tylko.. mazgajstwo! Nie można pod 
dawać się Swemu losowi, tak biernie, mo- 
ja kochana! Wiem, wiem, że nie umiesz 
kłamać. Ale przemóż się. Weź na kieł. Nie 
daj się oszukiwać bez końca! 

— Nie zdołam! — szepnęła Ewa. 

— Żegnam cię wobec tego — zawoła 
ła pani Desbąres wstając — wiesz, że 
mam ochotę dać ci w skórę. Samaś s0- 
bie winna, że jesteś nieszczęśliwa. 

Nazajutrz obie siostry nie widziały się 
ze sobą. Na trzeci dzień dopiero Ewa Far 
ny wpadła z twarzą wzburzoną do ntrmert 
Klary Desbares mieszkającej w hotelu. 

= Czy ty posłałaś list anonimowy mo- 
jemu mężowi, Klaro? — spytała 


sie 
"+y 


20.00 Krakowski kwartet Schramula (z Krakowa) a 


dełska pobierała miesięczną rentę 105 zł 
od rządu Stanów Zjednoczonych za syna, 
poległego na wojnie. Poza tym otrzymała 
jednorazową odprawę z tego tytułu. Jak 
wykazała sekcja zwłok, Kadelska została 
skrępowana już po zgonie. Po przedosta- 
niu się do mieszkania mordercy udusili ją, 
po czym zabrali się do rabunku. 


ŚRODA, 13 PAŹDZIERNIKA 
Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 


6.15. Pieśń poranna 

6.20 Gimnastyka 

640 Muzyka z płyt 

1.00 Dziennik poram: 

2.15 Muzyka z płyt 

8.80 Audycja dla szko. 

8.10—11.15 Przerwa z 

11.15 Audycja dla szkół: a) Opowiadanie o królo- 
wej Judwidze—pogadanka dla dzieci młodszych 
b) Muzyka z płyt 

11.40 Muzyka z płyt 

11.57 Sygmał czasu i hejnał z Krakowa 

12.03 Audycja poładniowa: 1. Muzyka polska w 
wykonaniu żespołu Jana Różewicza, 2. Dzien: 
nik południowy 

13.00—15,30 Przerwa (programy lokalne) 

15.30 Wiadomości gospodarcze 

15.45 Chwilka pytań — pogadanka dla dzieci stan 
szych 

16,00 Uezmy się mówić 

16.15 Koncert pni 

16.50 Pogadanka aktualna 

17.09 Tadeusz Kościuszko (w 120 rocznicę zgonu) 
(odczyt) 

1715 Tańce różnych narodów w wykonaniu orkie- 
stry wileńskiej 

17.50 Bursztyn — pogadanka (x Torunia) 

18.00 Wiadomości sportowe 

18.10 Muzyka z płyt 

18.30 Program na jutro 

18,35 Audycja dla wsi: 1. Wiadomości rolnicze, 
2. Młodzież w pracach spółdzielni — pogad. 

19.00 „Bateria* — obraz butalistyczny z powieści 
Stanisława Rembeka pt „W polu“ 

19.20 Pieśni ludowe w ykonaniu chórn chłopców 
szkoły powszechnej nr 4 w Toruniu (z Torunia) 

19.356 Wartości pozytywne pesymizmu — adczyt — 
z Krakowa 

19.50 Pogadanka aktualna 

20.00 Muzyka z płyt 

20.20 Recital śpiewaczy Roberta Merignac'p, tenos 


2- m Iaa aa m aaao 


Garden w Londynie 


20.45 Dziennik wieczorny 14 


41,55 Pogadanka aktualna 

21,00 Koncert chopinowski 

21.45 Kwadrans poezji: „Piękno mowy polskiej” 

22.00 Koncert 
Adama Hermana — 4 Krokowa 

22.50 Ostatnie wi A dzionniką wieczornegoę 


Przegląd prary 1 Komunikat meteorologiczny 
23,000-0890 Programy lokalne ~ 4 
Łódź, jak Raszyn, oraz: 


11.40 Muzyka z płyt — z Warzzawy 

14.00 Melodio z filmów dźwiękowych — płyty 

15,00 Literatura przez mikrofon dla wszystkichą 
Stefan Żeromski: „Ludzie bezdomni” (frage 
ment II) 

1510 Ignacy Paderewski gra utwory Chopina — 
płyty 


1 Łódzkie wiadomości giełdowe 
16.10 Wiadomości sportowe lokalne 
18.15 Lekkie utwory organowe — płyty 
18.40 Pogadanka społeczna pr „Zasada powszech« 
ności i skutki wyłączeń” 


18.55 Odczytanie Programu ` 

20.00 Pieśni w WYkonaniu Haliny Sawickiej - Wy“ 
szkowskićj (sopran) 

20.30 Felieton 


15.2 


popularny pt. „Estetyka naszych 


— Tak. Do jego teatru. Po południu 
— odparła indagowana wyzywająco koń- 
cząc toaletę przed lustrem. 

— Jak mogłaś zrobić coś podobnego? 
Powiedzieć, że ją mam kochanka Piotro= 
wi? — mówiła Ewa z wymówką. 

— Skoro nie chciałaś oznajmić mu io 
samą... Ją nie mogłam nie zareagować. Po 
słałam więc anonim. Jak przyjął wiado- 
mość? Powiedz szczerze. 

— Puściwszy próbę kantem wpadł jak 
wariat do domu wołając; 

— Ewo! To nie prawda! Ty masz ko- 
chanka? Ty, która jesteś wszystkim dla 
mnie? Miłostek mężczyzny nie bierze się 
w rachubę. Ale ty? Ty, Ewo! Przysięgnij 
mi, że to nieprawda! Uwierzę ci. Przy= 
sięgnij! 

— No i co? — nalegała Klara poryw= 
czo. 

Ewa odwróciwszy oczy odparła: 

— Przysięgłam. Tarzał się po ziemi. 
Wyrywał sobie włosy. Wyglądał jak obłą 
kany. Musiałam przysiąc, że to nieprawda. 

— Nie. Tego już za wiele! — krzyknęla 
Klara nie panując nad sobą — spreparowa 
jam ci fikcję na poczekaniu, a ty nie umiesz 
nawet skłamać dla podtrzymania jej. Sły- 
szane rzeczy?! 

— Ja? Nie umiem kłamać? — podchwy 
ciła zniecierpliwiona Ewa — otóż wiedz, 
moja dr-ra, że mam kochanka naprawdę. 
Po dwóch latach małżeńskiego pożycia, wi 
dząc, że zdradom Piotra nie ma końca i 
czując się zbyt nieszczęśłiwą zostałam ko= 
chanką Roberta Nortier, wiesz przyjaciela? 
moich lat dziecinnych. 

—Mogłaś była powiedzieć mi to od 
razu — zauważyła pani Desbaresowa sp0- 
kojnie. 

Tt. ]. S. 


ra Wielkiej Opery w Paryżu i, Opery Covent 


popularny w wykonaniu orkiestry 
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Mecz szermierczy Polska — Niemcy 
dib odbędzie się 11 grudnia. SEM 


W ramach paryskiej wystawy świato- 
wej rozpoczęty został w niedzielę w Pa- 
ryżu międzypaństwowy turniej rugby. 

Pierwszego dnia rozegrano dwa spoika 
nia eliminacyjne, a mianowicie: Rumunia 
wysoko pokonała Holandię 42:5, a Wło- 
chy również wysoko zwyciężyly Belgię w 
stosunku 45:0. 

W drugim dniu ogólnopolskich zawo- 
dów pływackich w Bremie padł nowy re 
kord Niemiec w końkurencji 100 mtr sty 
lem klasycznym, ustanowiony przez Ohr- 
dorta wynikiem 1:10,8 min. 

T Poza tym notujemy następujące ciekaw 
%e wyniki: 200 mtr stylem klasycznym 
RLE eE TELIT TI" AT 07 SUK ZACZĄ TE 


RJ 


Ea r4 
fiurs instruktorów boksu 
UE w Katowicach, EEEE 

W Okręgowym ośrodku WF w Kato- 
Wicach odbyło się zakończenie trzytygod- 
niowego kursu instruktorów boksu, 
. Trening na kursie prowadzili 
Szłamm, Machnicki i Wende. 

W wyniku egzaminu jeden uczestnik o 
trzymał tytuł trenera okręgcwego, trzech 
— tytuły instruktorów, a 4-ch stopnie 
przodowników. 

"Ogółem na kursłe skoszarowanyc' by 


lo 26 uczestników ze Śląska, Pomorza, Kra 
kowa į Ostrowa. 


pp.: 


Ohrdorf (Magdeburg) 2:43 min, 200 mtr 
stylem dowolnym Fischer 2:16,3 min, 
4x100 mtr dowolnym — Bremischer SV 
4:11,6 min. 100 mtr stylem dowolnym pań 
— Arendt 1:10,8 min, 100 mtr stylem 
grzbietowym pań — Halbsguth 1:24 min. 


Niemieckie Biuro Informacyjne donosi, 
że międzypaństwowy mecz  szermierczy 
Polska — Niemcy rozegrany będzie defi- 
nitywnie 11 grudnia b.r. we Frankfurcie 
nad Menem. 


„W dniu 24 bm. na Stadionie Olimpij- 
skim w Berlinie rozegrany będzie między- 
państwowy mecz piłkarski Niemcy — Nor 
wegia. 

Zawody prowadzić będzie sędzia an- 
gielski p. Snape z Manchesteru. 


Wyścig Kolarski „Świtu* 


Na łódzkiej autostradzie odbył się ko- 
larski wyścig szosowy klubu sporiowego 
„Šwit“ na dystansie 50 kilometrów. 

Zwyciężył Zejman Alfred w czasie 50 
min. 10,1 sek, przed Majewskim Henry- 
kiem 51:37,7 i Zejmanem 51:35 sek. 

Warunki atmosferyczne nie były doga 
dne, gdyż w drodze powrotnej z półmetka 
kolarze mieli przeciwny wiatr. 


|a| c) 


rogram 
WB do specjaln 


W dniach 15 i 16 bm. jak wiadomo od- 
będzie się zapowiedziana od dawna uro= 
czystość przeniesienia zwłok hetmana Ste 


fana Czarnieckiego z podziemi kościoła 
i . s . 
parafialnego w Czarncy (woj. kieleckie) | 


do specjalnie wybudowanego sarkofagu |! 


dłuta artystki - rzeźbiarki Trzcińskiej - Ka | 
Mińskiej, 
Program uroczystości przewiduje w dn. 
15 bm. wydobycie szczątków wielkiego 
hetmana z podziemi i złożenie ich do trum 
ef RA ustawionej na katafalku o 
d a i i 
ana Coa „0:7 ię przez pułk im. Ste 
W czasie nieszporów zostan 
ne egzekwie oraz nastąpi złożeni 
ny pamiątkowego pergaminu, 
W. dniu 16 bm. odprawione zosśanie 


POO EPO, 2 ABE „al A TEE N ST O 


40 bezpłatnych przelotów 


% 


Wyniki losowania, WEE 


; W. lokalu Łódzkiego Obwodu Miejskiego 
LOPP. przy ul. Piotrkowskiej 149 odbyło SIĘ 
Przy udziale publiczności losowanie premi 
W postaci 40 bezpłatnych przelotów przyzna- 
iym posiadaczom biletów wejścia na ostatnie 

wody Lotnicze zorganizowane przez Aero- 
klub i LOPP. 

Premie padły na następujące numery: Se- 
No A: Lot do Warszawy i z powrotem 
Ne 9332, loty nad Łodzią: 9932, 3453, 4629, 

022 4288, 3807, 8780, 2267, 4559; 

N Seria B; lot do Warszawy i z powrotem 
4% 8246, loty nad Łodzią: 5825, 3440, 7019, 

65, 8155, 9801 0664, 265, 8367. 

N Seria C: lot do Krakowa i z powrotem 

T. 5743, loty nad Łewzią: 7212, 6001, 5809, 
1787, 5662, 5931, 8101, 6636 4117. 

Seria D: lot do Krakowa z i z powrotem 
Nr. 1548, loty nad Łodzia: 4010, 8768, £087, 


odprawio 
e do trum 


4502, 5052, 2017, 4836; 4722, 8580. 


Posiadacze biletów premiowych proszeni 
< o zgłoszenie się do sklepu LOPP. przy 
uf, Pio rkowskie 149 w godz. od 9 do 19-€j, 
celem odbioru kart lotów, które będą wy- 
dawane codziennie do soboty dnia 16 paź- 


dziernika ża 

W niedzielę, dnia 1 | eZ $ 
wszystkie loty nad Łodzią r pad do 
Warszawy dla 2 sób, zaś w niedzielę, dnia 


24 bm. lot dla 2 osób do Krakowa, 


a Z, 


Popularna wycieczka do 


od 3 do wani” 
obejmuje: przejazd 

ŁódiBerlin—Łódź 
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paszport i wizy. 


| 
llość miejsc ograniczona, | 
Dostępna dla wszystkich. | 
Zapisy i informacje | 
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przeniesienia arzątków wielkiego hetmana 


ego sarkofagu, 


przed południem nabożeństwo Żałobue za 
duszę hetmana. W międzyczasie sprzed 
cudownego obrazu Matki Boskiej Często- 
chowskiej, jako miejsca związanego z hi- 
torią bitwy i obroną Częstochowy przy- 
dzie sztafeta z symbolicznym ogniem, 


„Dzień Oszczędności” 


W dniu 81 października rb. obchodzony 
jedzie dorocznym zwyczajem „międzynarodowy 
„Dzień Oszezędności*, poświęcony propagan= 
dzie i krzewieniu idei oszezędności wśród naj- 
szerszych warstw społeczeństwa, 

Z inicjatywy Centralnego Komitetu Oszczę- 

ościowego R, P., który zajął się zorganizo- 
waniom „Dnia Oszczędności”, na terenie Rze- 
113 waj mają powstać komitety lokalne w 

t 


winejonalnych, 
j<u x tym Ministerstwo Spraw We- 
wnętrznych zwróciło zię do aspin woje- 
hy. z prośbą o wydanie niezbędnych zarzą 
eń podległym im władzom p.ustwowym i sa- 
d wy 

„rządowym, zmierzających do poparcia z ich 

strony powyższej akcji, 

Jednocześnie Ministerstwo Spraw Wewnęt- 
rznych zaznaczyło, że akcja propagandy oszczę 
„dności powinna posiadać raczej charakter bez 
imienności”, to znaczy, powinna się odbywać z 
pominięciem indywidualnej propagandy na rzecz 
poszczególnych instytucyj oszczędnościowych, 
a to w celu zaakcentowania przede w/żystkim 
samej idei oszczędności, jako takiej, tudzież jej 
roli i znaczenia dla jednostki, społeczeństwa i 
państwa. 


Apel do fifościwych serc. 

według obliczeń lekarzy: około 30.900 
dzieci i młodzieży, uczęszczających do szkół 
i przedszkoli w Łodzi — jest niedostatecznie 


odżywiarych. zd 
(oszt odżywiania tej liczby 
gu 0 oeg wyniesie zł. DA eaae 
go powyżej zł. 300.000 dadzą: Zarząc rotik 
ski w Łodzi, Ubezpieczalnia Społeczna, Fun 
dusz Pracy i inne instytucie b» WA an 
publicznym i społecznym. Brak jędzie Z 
© 20 4 , i 2 
3 ds cdu Komitet zwraca się do ogólu 
społeczeństwa łódzkiego 0 materialne p pat- 
cię, uważając, że tak szlachetny Cei, jak o. 
na biednych dzieci przed głodowaniem, Znal- 
dzie oddźwięk w sercach ludzkich i że na we- 
napływać będą liczne 


dzieci w cią- 


zwanie Komitetu 
ofiary. A ; m 
Redakcje wszystkich pism łódzkich zg0 
dziły. się przyjmować ofiarowane stmy. Zło” 
żone ofiary potwierdzane będą w pismach W 
rubryce „Miejski Komitet Pomocy Dzieciom 
i Młądzieży" — Dokarmianie dzieci, 

Zapisujcie się na członków Komitetu ora: 
składajcie ofiary na dokarmianie Dieanyc! 
dzieci. 


REJESTRACJA ROCZNIKA 1917. 
Jutro, w środę, do powtórnej reiestracji ro- 
cznika 1917 stawić się winni mężczyźni tego ro 
znika, zamieszkali na terenie III komisariatu 


| policji, których nazwiska zaczynają się na lite- 


ry C, D, E oraz zamieszkali na terenie VIM ko- 
misariatu, których nazwiska zaczynają się na 
litery K, L E, M. 
bd 

Dodatkową Komisja” Bzowa d'a PKU. 
Łódź-Miasto I urzędować będzie w dniu 15 bm 
w biurze wydziału wojskowego zarządu miej- 
skiego „Stawić się winni mężczyźni rocznika 


į 1917 1 starszych, zamieszkali na terenie 2, 3, 5, 
: e, 91 11 komisariatów policji, którzy dotąd nie 


„ają turegulowanego stosunku do służby woj- 
skewej. 


Czy jesteś członkiem 


LO.P.P.? 


ve ORO 


W jak'm celu lódzk” okręg 


podtrzymuje prezesa inż. Znajdowskiego ? 


W sprawozdaniu z walnego zgroma- 
dzenia Polskiego Związku Lekkoatletycz- 
nego, odbytego w Warszawie prasa war- 
szawską donosi, że „delegat Łodzi stwier 
dza, że posunięcie prezesa z entuzjazmem 
powitali nie tyłko lekkoatleci, ale i cały 
sport łódzki, który solidaryzuje się z nią 
najzupełniej, Podkreślił niewłaściwy stosu 
nek przedstawicieli OU WF, który *7 wie- 
lu wypadkach popełniali względer. związ 
ku przykre nietakty”. 

Tyle mówi sprawozdawca warszawski. 
Przypuszczamy, że jest dość ścisły w 
swej relacji. 

Toteż dziwimy się nieco delegatowi 
Łodzi. O tym, że zarząd łódzkiego Okrę- 
gowego Związku Lekkoatletycznego soli- 
daryzuje się z posunięciem prezesa PZLA 
inż. Znajdowskiego, wiadomo było od 
dość dawna. Nie o to jednak idzie. 

, W czym znów miał się przejawiać wła 
ściwy stosunek okręgowego Urzędu WF i 


PW do łódzkiego okręgu lekkoatletyczne- 
go? Czy rzeczywiście były jakieś trudno- 
ści? Czy były zgrzyty? 

Dlaczego o tym w Łodzi nikt wcze- 
śniej nie wiedział, a dopiero trzeba było 
walnego zebrania PZLA, zwałanego zresz 
tą wskutek zatargu prezesa PZŁA z Pań- 
stwowym Urzędem WF i PW? 

Bo wobec dokonania wyborów nowych 
władz PZLA i załatwienia przez PUWF i 
PW kwestyj spornych oraz oświadczeniu 
delegata, iż dalszego powodu do zaognie- 
nią sytuacji nie ma, nie widzimy żadnych 
powodów do dalszego usuwania się od 
pracy nowych władz PZLA, 

Czy czasem okręg łódzki nie dał się 
wciągnąć w jakiś zatarg ściśle osobisty 
prezesa Znajdowskiego? 

Łódzkiemu sportowi lekkoatletycznemu 
takie angażowanie się byłoby zupełnie 
niepotrzebne. 


Sport w kilku słowach. 


Sezon rozgrywek ligowych zakończo- 
ny zostamje w Łodzi zawodami ŁKS — Wi- 
sła, które odbędą się najbliższej niedzieli o 
godzinie 15-tej na stadionie przy Al. Unii. 

Zawody te dla drużyny łódzkiej 
będą miały decy jujące znaczenie, gdyż 
zwycięstwo lub remis z drużyną krakow- 
ską zapewni pozostanie łodzian w lidze. 
Dlatego też kierownictwo sekcji piłkar- 
skiej ŁKS-u przygotowuje jak najstaran- 
niej swą drużynę do niedzielnego spotka 
nia, 

Wisła przyjeżdża do Łodzi w swym naj 
silniejszym składzie: Madejski — Szumi- 
las, Sitko — Kotlarczyk II, Kamer, jezier- 
ski — Habowski, Gracz, Szewczyk, Artur, 
Łyko.” j 

Skład ŁKS ustalony zostanie po czwart 
kowym treningu. 

Sędzią meczu będzie p. Staliński z Poó- 
znania, 

Prócz zawodów ŁKS — Wisła które 
sędziuje p. Staliński odbędą się w kraju na- 
stępujące spotkania; Garbarnia — Warsza 
wianka w Krakowie i Pogoń — Cracovia 
we Lwowie, i 

— W niedzielę, dn. 17 b.m. odbędą się 
następujące dalsze zawody piłkarskie o 
mistrzostwo łódzkiej klasy A: boisko ŁKS 
o godz, 11-ej ŁTSG — SKS, boisko Wimy 
o godzinie 11-ej Wima — Widzew, boisko 
WKS o godz. 11-ej WKS — Sokół (Pabia- 
nice), boisko Sokoła w Zgierzu o godz. 
11:30 Sokół — UT; boisko KE w Pabiani- 
cach o godz, 11-ej PTC — Burza. Poza 
tym odbędą się dalsze zawody o mistrzo- 
stwo kl. B į C. i a 

W bieżącym tygodniu odbędą się trzy 
mecze bokserskię o mistrzostwo drużynowe 
okręgu łódzkiego, W piątek, dnia 15 bm. o 
godzinie 20.30 w sali Filharmonii: Geyer 
— Hakoah, w ramach którego dojdzie do 
ciekawej walki w wadze piórkowej Fagot 
— Augustowicz. W niedzielę, dnia 17 bm. 
w Łodzi odbędzie się mecz Wima — Zje 


| dnoczone i w Pabianicach o godzinie 11.30 
j w sali kina Miejskiego Krusche Ender spo 


tka się z łódzkim Sokołem. 

— W nadchodzącą niedzielę ŁOZK za- 
myka oficjalnie sezon kolarski w Łodzi. O 
god.. 8-ej rano na dziedzińcu „Resursy” 
przy ui. Kilińskiego 123 odbędzie się zbiór- 
ka kolarzy wszystkich klubów okręgu, 
skąd zebrani udadzą się na nabożeństwo 
do kościoła w Radogoszczu, Po nabożeń 
stwie odbędzie się na cmentarzu w Radi 
goszczu złożenie wiązanki kwiatów na gro 
bie zmarłego wiceprezesa ś.p. Jana Plac- 
ka. 

TAEI O RE"? E EN. a 


KOMUNIKAT ZOR, 


Zarząd Ko:a Łódzkiego Związku Oficerów 
Rezerwy Rz, P. niniejszym zawiadamia swych 
członków, że w związku z uroczystością prze- 
niesienia prochów hetmana St, Czarnieckiego, 
Zarząd Główny ZOR organizuje wycieczkę do 
Włoszczowy, 

Wyjazd nastąpi w dniu 16 bm. Pożądany 
liczny udział wszystkich kolegów, a zwłaszcza 
kawalerzystów w mundurach. 

Bliższych informacji udziela i zapisy przyj 


z | muje sekretariat Koła w godzinach od 11 — 13 


i od 18 — Zl-ej. 


ZWRACAJCIE LISTY OFIAR ŁOPP, 


W dniu 9 października r. b. upłynął termin 
zwrotu list ofiar LOPP, rozesłanych wszy- 
stkim właścicielom domów w Łodzi z okazji 
„XIV Tygodnia L.O.P,P.*. 

Ponieważ do tej pory nie zwrócono dużo je 
szczę list ofiar Łódzki Obwód Miejski LOPP 
zwraca się do właścicieli domów i administra- 
torów nieruchomości z prośbą o łaskawe dopił 
nowanie, aby listy ofiar zostały jak najszyb- 
ciej zwrócone do biura LOPP przy ulicy Piotr 
kowskiej 149. 


Lecznica 
dla Psów 


tek. wet M. A. Reicha 
powrócił 


Gdańska 117-a 


(róg Zamenhofa ) tel. 175-77. 
STRZYŻENIE psów 


| 
| 
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Zarząd ŁOZK wzywa kluby, aby w dniu 
zamknięcia sezonu przesłały sztandary klu- 
bowe bezpośrednio do Radogoszcza na na- 
bożeństwo. 5 

Dnia 24 b.m. csibędzie się w pływalni 
YMCA czwórmecz drużyn ŁKS, Boruty, 
HKS, i PKS przy udziale czołowych zawod 
ników okręgu. 

W dniu dzisiejszym odbędzie się w lo- 
kalu klubowym ŁKS-u przy ul. Piotrkow- 
skiej zebranie sekcji pływackiej (0 godz. 
18-ej) w celu omówienia treningów zimo- 
wych. 

— Na stadionie Wimy, przy uli- 
cy Rokicińskiej odbędzie się w nad- 
chodzącą niedzielę impreza zamknięcia ofi- 
cjalnego sezonu ŁOÓZLA. Rozegrane "osta- 
ną doroczne biegi na ' <zełaj dla ko'uet na 
dystansie ok. 1,000 > tr. i dla meżczyzn 
na 4 klm. Poza tym 'dbędą się następują 
ce konkurencje: dla kobiet; bieg 100 mtr., 
rzut dyskiem i oszczepem oraz sztafeta 
4x100 mtr., dla mężczyzn: bieg 100 mtr., 
skok w dal, skok o tyczce, sztafety 4x100 
mtr. i szwedzka; dla juniorów: bieg 75 
mtr. i sztafeta 4x75 mtr. Przewidziane są 
próby bicia rekordów okręgowych. gdyż 
w zawodach wezmą udział najlepsi lekko 
atleci okręgu z Wajsówną i Kwaśniewską 
- Trytkową na czele, 

W rzucie oszczepem oburącz Kwaśniew 
ska spróbuje poprawić swój niedawno u- 
stanowiony rekord światowy. 


"T y Qe e 
5-10 więcej 
ZA TO 
MIEZLICZONE NIEPRZESPANE 
, NOCE MNIEJI 
| WYMAGAICIE 00 GWOKI DOSTAWCÓW WE. 
ŃRA(wym INTERGSIE, BY WAM DALI TYLKO ORYGINALNE 


„OLL h "GUM. 


Co mas po pracy rozweseli? 
Bajka: I Niesamowity dom, II Tydzień 
przed ślubem. 

Casino +— Panowie z Towarzystwa. 
Corso — Daniel Bogne. 

Europa: Tajemnica” żółtego miasta. 
GRAND-KINO — „Znachor'”. 
Metro: — „Droga do Rio". 
Mimoza: | Skowronek, Il Napad 
Mongo. 

Miraż; Krew na morzu. 
Palace: — Z miłości dla Ciebie. 
Przedwiośnie: — Ordynat Michorowski. 
Rialto — Trafalgar. 

Rakieta. Książątko. 

Stylowy: Lekkoduch. 

Ton: Droga do sławy 

Zachęta: — Y. Zapomniana symfonia. 
II. Kaprys Maskizy Pompadour. 


TEATR POLSKI ŚRÓDMIEJSKA 15. 

Przebojowa komedia muzyczna „Jadzia wdowa“ 
schodzi w pełni powodzenia z afisza. Dana będzie 
ona tylko raz a to dziś we wiorek o godz. 8.30. 

Bardzo gorąco podczas sobotniej premiery przy- 
jęta sztuka J. A, Hertza „Młody las“ dana bẹ- 
dzie w środę o rodz. 6 dla młodzieży szkolnej oraz 
w czwartek o godz, 8.30 wiecz. 


TEATR KAMERALNY CEGIELNIANA 27, 
WYSTĘP BALETU JANA CIEPLIŃSKIEGO. 
Światowej sławy balet Jana Cieplińskiego, któ 

rego występy stanowiły prawdzia rewelację kun- 

sztu choreograficznego popisywać się będzie dziś we 
wtarek o godz. 8,30 wiecz, w Teutrze Kameralnym 
wysoką klasą swojej tanecznej sztuki. Prócz Cispliń 
skiego w sensacyjnym wieczorze tym udział biorą 

Ziuta Buczyńska, Jadwiga Hryniewicka, W. Wierz- 

bieki i J. Berczyński. 


na 


-- — p 


zapowiada 
odmiane Jwego losu 


EJ 
„ALJOT"! 
3.HORODYSKA:$ka 


WARSZAWA, SENATORSKA 37, 
Gdzie MILION padł już 2 razy 


Zamiejscowe załatwiamy odwrotną pocztą 
Konto P. K. O. 10297. 


AA E | | 


u 
Zycie ekonomiczne 


BAWEŁNA. 
Notowania s dnia 11 października. 

Nowy Jork: loco 8.83, październik 8.18—19, 
listopad 8.08, grudzień 7,.96—97 

Liverpool: loco 4.66, październik 4.45, Histo- 
pad 449, grudzień 4.51 

Egipska (Sakoll.)x loco 8.17 h 

Brema: loco 9.94, grudzień 8.63, styczeń 8.68, 
marzec 8.94 


Wałuty, dewizy I akcje 


PAPIERY PAŃSTWOWE —- COKOLWIEK 
SŁABSZE. 

W dziale papierów państwowych rozmiary 0- 
brotów były średnie, przy ogólnym stosunkowo 
nieznacznym osłabieniu kursów. 

Z premiówek po słabszych o 50 groszy cenach 
zukupywano zwykłe odcinki 2 emisji 3-proe. Pok 
Inwestycyjniej oraz serie 1 i 2 emisji. i 

4 i pół proc. Poź. Wewnętrzną była tańszą © 
0.63 proc, a zwykłe i drobne odcinki 4proc. Poż. 
Konsolidacyjnej o 0.25 procent: 

Listy i obligacje banków państwowych zmian 
kursowych nie wykazały zupełnie, 


ZMIENNE USPOSOBIENIE DLA PRYWATNYCH 
PAPIERÓW LOKACYJNYCH. 

Zainteresowanie poza spam byla sto- 
snnkowo nieznaezne, przedmiotem @ w 
cztery gótunki papierów, kursy kształtowały“ mię 
piejednolicie. : } 

W grupie stołecznej 4 i pół proe. Ziemskie w 
Warszawie były tańsze o 0.62 proc, a 5-proc. m. 
Warszawy 1933 r. po pewnych wahaniach podnio- 
sły się o 0.25 proc, Poza tym nabywano drobne 
odcinki 6 serii G-proc. Poż. Konwersyjnej m. War: 
szawy 1926 r. po kursie 63.00 

Grupę prowincjonałną reprezentowały 5-proc. 
m, Łodzi 1933 r., któwe obniżyły się o 0.75 proc. 


PAPIERY PROCENTOWE. 
Poł. Inwestycyjna 1 emisji serie 81.50, 2 emiajt, 
69.00, Inwestycyjna 2 emisji serio 82.50, Konsolf- 
dacyjna 1936 r. 59:00 (drobne), Wewnętrzna Pot. 
Państwowa 1937 r. 55.75, Kolejowa 1926 r. —— 
L. Z. Państwowego Banku Rolnego 83.25 i 94.00, 
L. Z. i Obi, Kom. Banku Gospodarstwa Krajowegu 
wszystkich emisyj 83.25, 94.00 $ 81.00, Bud. 93.00, 
Ziemskie w Warszawie 1924 rm, (gwar) wartość 
kuponu 44.00, Ziemskie w Warszawie 5 serii 54.63, 
m. Warszawy 1933 r. 62.00, m. Łodri 1933 r. 55.75, 
Konwersyjna m. Warszawy 1926 r. 6 serii 63.00 


SŁABSZA TENDENCJA DLA AKCYJ. 

Obroty papierami dywidendowymi były cokol- 
wiek żywsze, przedmiotem transakcyj oficjalnych 
było ogółem sześć gatunków akcyj. Kursy w po- 
równaniu do ostatnich notowań giełdowych kształ 
Z ty | pu zniżkowo. 

ank Polski 107.50, Węgiel 24.00, Lilpap 54.25 
Norblin 66.00, Qstrowiec s. B,- 25.50, am at 


ce 31.50 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Warszawa, 12. 10, — Urzędowe ceduła giełdy 
zbożowo - towarowej w Warszawie. 

Pszenica czerwona jara saklista 32.25 — 3275, 
pszenica jara 30.50 — 31.00, zbierana 30.25 — 31.00, 
żyto I stand. 24.00 — 24,50, mąka pszenna gat. I 
30-proc. 47.00 — 50.00, mąka żytnia gat. I 50-proc. 
34.00 — 35.00, żytnia -razowa 95- proe. 21.00—38.00 

Poznań, 12. 10. — Urzędowa ceduła giełdy zb% 
żowo - towarowej w Poznaniu. AE 

Ceny orientacyjne: żyto 22.25 — 22.50, pszeniea 
29,75 — 30.25, męka żytnia gat I 50-procentowa 
32.00 — 33.00, mąka pszenna gat. I 30-procentówa 
50.00 — 50.50 


MUZEA — BI?LIOTEKI — WYSTAWY 


Miejska Diblioteka Publiczne (al. Andrzeja 14) 
otwerta dia publiczności codziennie próca nied' c! 
i śmiąt od & 10 do 21, w soboty od g 10 do 19%: 

Miejska Czytelnia Pism į Wypożyczalnia Ksią- 
žek dla dorosłych (ul, Rokicińska 1) otwarta dle 
publiczności codziennie, prócz sobót, uiedziel | 
świąt, od z. 14 de 21; 

Miejskie Mozeum Przyrodniczo „ Pedagogiczne 
(Park Sienkiewicza). Działy: soologiczny, hatani- 
czny, mineralogiczny | ochrony przyrody — otwar 
te dla publiczności we wtorki, czwartki | soboty 
od g. 15 do 18, w nizdziele od g. 10 de 14; 

Miejskie Muzeum Etnograficzne (ul. Piotrkow 
ska 104). Dzial etnograficzny I prehistoryczny otwar 
te dla publiczności w środy, pigtki, soboty i nie 
dziele w godzinach od 10 da 16; 

Miejskie Muzeum Historii i Sztuki im. ). i K- 
Bartoszewiczów (Płace Wolności 1). Działy: Sztuka 
19-go wieku i miedzynarodowa eztuka modernisty. 
czna otwarte dla publiczności w środy, soboty i nie 
dziele w godzinech od 10 do 15. 

SALON SZTUK PIĘKNYCH KAROLA EN- 
DEGO — Nawrot £, tel. 153-55 

WYSTAWA „WYTWÓRCZOŚĆ POLSKA* — 


W środę z powodu generc)ucj próby przedstawie | Park „Helenów* i Park Staszica, — Otwarta od 


nio zawieszone. 
W czwartek premiera pełnej humoru komedii mu 
zycznej Verneuila £ Berra z muzyką Bemntzkiego pł. 
„Moja siostra i Ja" w znakomitej przeróbce Tuwiina 
i Hemara. Reżyseria Wł. Kracnowieckiego. 
TEATR POPULARNY OGRODOWA 18. 
Dziś we wtorek i codziennie o godz. 8.15 sto- 
neczaą urocza komedia Nicodemiego „Gałganek* z 
J. GCosławską w roli tytułowej. j 
W próbach brawurowa komedia Brandona „Ciot 
ka Karola“ której premiera odbędzie się w piątek 
w sali Niciarni na Widzewie. 


Juro na cb ad: 
Zupa pomidorowa z ryżem Schab 
kapustą., mus z jabłek 


z 


godz. 9 do 21. 


Telefony 
Pogotowie Czervonego Krzyża 102-40 
Ubezpieczalnia 197-67 
Pogotowie Miejskie 102-9( 
Straż Pożarna tel. 8. 


WINSZUJEMY. 
Jutro Edwardowi 
Wschód słońca 6.03 
Zachód słońca 16.57 
Długość dnia 10.54 
Ubyło dnia 4.43 
Tydzień 42. 
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Jak powstaje zimne Światło? 


UDOSKONALENIE ZDJĘĆ ROENTGEROWSKICHI 


Na to, aby jakieś ciało stało się źró- 
dłem światła, tr ciału temu 
pewnej energii. Er a pobudzająca ciało 
do świecenia może, być różnoraka. Zazwy 
czej energia dzięki! dostarczeniu której cia 
lo zaczyna świecić, podnosi najpierw tem- 
peraturę tego ciała, a dopiero pośrednio 
wywołuje świecenie. Ciało zaczyna 
cić dzięki pewnym drganiom zachodzącym 


zel iha 


mergi 


Świe- 


we wnętrzu jego cząstek i atomów. Otóż 
drgania wewnątrz cząstek i atomów ciała 
pozostają zazwyczaj jako skutek drga 

samych cząstek. — Drganie zaś cząste k 


ciała stanowi o jego cie płocie, Niekiedy jej 
dnak można, wprawić w ruch drę 
składniki cząsteczek, W tych wypadkach 
ciało będzie świeciło, jakkolwiek jego tein 
peratura bynajmniej lub prawie wcale się 
nie podniesie, Światło takie nazwać moż- 
na światłem zimnym, w fizyce nazywa się 


rające 


je jerzeniem się lub luminiscencją. 
Różne ciała poczynają-się jarzyć pod 


wpływem światła (fotoluminiscencja), in- 
ne pod wpływem działania czynn. chemicz- 
nych (n.p. świecące bakterie, dzięki któ- 
rym próchno świeci, robaczki świętojań- 
skie itp.) inne znów pod: wpływem prądu 
elrklrycznego itd. 


Ciała jarzące się nazywa luminoforami, 
Te luminofory, które zawdzięczają swą 
luminiscencję temu, iż zoslały naświetlone, 
zowią się fotoluminoforami, Otóż owe fo- 
toluminofory dzielą się na takie, które raz 
naświetlone wysyłają światło zimne jesz- 
cze przez długi czas pó ich naświetleniu i 
ia takie, które niemal natychmiast przesta 
ją się jarzyć, gdy się je przestanie 
świetlać, Pierwsze zowią się ciałami fos- 
foryzującymi, drugie fluoryzującymi. Za- 


na- 


Semolot turystyczny, ochrzczony mianem 
fana Krajewskiego, na lotnisku Aeroklubu 
| lotu prócz właściciela stoi, konsul R. P. 


SZC 


TOWARZYSZ 


numer 


| wz 


 — NA 


‘sn Stypiudkowski 
Franciszęk Probet 


+ ydawca 
ledaktor naczelny: 


udzielić 


ciemni 


Thomson oparł się 


STO TRZY .. 


POWIEŚĆ Nikt 


czne zastosowanie. 

Z ciał fosforyżujących n.p. sporządza |p 
się napisy, 
świecą w nocy, nimi powleka się wskazó 
wki świecących w nocy zegarków itd. 

Zastosowania ciał fluoryzujących są 9 
wiele częstsze, Zawdzięczają je one głów- 
nie tej swej własności, że promienie, któ- 
re ciało fluoryzujące z siebie emituje są 
na ogół promieniami o fali dłuższej, niż 
piomienie, którymi ciało to było maświe- 
tlone Dzięki tej własności ciała fluoryzują 
ce naświetlone falami ultrafiolet wymi, mie 
dla oka, które 


dy Walnym posiadają 


mriejszą długość niż fale światła widzial 
ne go, przemieniają promienie ultrafioletowe 
na promienie dłuższe, a przeto widzialne. 
Na tej też zasadzie jaśnieć poczyna ekran 
powleczony substancją fluoryzującą, 


ówno jedne jak i drugie znalazły prakty- 
| gdy 


się nań rzuci promienie Roentgena, pro- 
mienie jeszcze krótsze niż ultrafioletowe. 
W ostatnich czasach zastosowano folie 
powleczone substancją fluoryzującą dla u- 
wyraźnienia fotografij  roentgenowskich. 
Stwierdzono „mianowicie, że płyta fotogra- 
ficzna reaguje silniej na promienie ultra- 
fioletowe niż na krótsze od nich promienie 


które przez dzień naświetlane, I 
jmieniami Roentgena, poczyna sama wysy- 


nią promienie ultrafioletowe sięgnięto 


Roentgena. Chcąc więc otrzymać wyraźnie 

sze zdjęcia roentgenowskie przykcyw a się 
‘yte fotograficzną folią powleczoną sub- 

stancją fluoryzującą, która naświetlona pro 


łać z miejsc naświetlonych dłuższe od nich 
promienie ultrafioletowe. 

Inne ciekawe zastosowanie znalazły cia 
ła Coonan przy t. zw. lampa waż rtęcio- 
wych. Lampy te, w których źródłem św: 
tła są Żarzące się pod wpływem dag y- 
wającego przez nie prądu elektrycznego 
pary rtęci, odznaczają się wielką ekono- 
mia. Mają one jednak tę wadę, że barwa 
tego światła jest niemiła, trupio zielona- 
wa. Ponadto w świetle lampy rtęciowej za 
wiera się dużo promieni ultraf ioletowych, 
które nie mają znaczenia dla oświetlenia. 
Aby zmienić barwę światła lampy rtęcio- 
wej, a zarazem wyzyskać wysyłane przez 
do 
fotoluminoforów, mianowicie skombinowa- 
no je z ciałami fosfory zującymi, którę zara 
zem przemieniają promienie ultrafioletowe 
na promienie widzialne, a nadto odmienia- 
ją barwę światła lampy. promieniując jej 
krótkofalowe promienie świetlne na promie 
nie o dłuższej fali, 


Nałóg obgryzania paznokci. 
wynik prywatnego badania Ha 


Naganny 
nadal 
dziećmi, 


nałóg obgryzania paznokci 
rozpowszechniony pomiędzy 


Otóż na. mocy prywatnego bada 


jest 


Polskie skrzydła w Urugwaju, 


„Józet Piłsudski“, własność Polaka p. Ste- 
Urugwajskiego w Montevideo. Obok samo- 
w Montevideo p. Makowski z Małżonką, 


i red, Tymoszewski, 


| 

| 

jl 

| 

nia pomiędzy uczniami szkolnymi w Kró- paznokieć zrasta się z ciałem. U czwarte; 
części uczniów była przednia połowa pa- 


lewcu, stwierdzono, że prawie połowa w 
poszczególnych klasach miała ponadgryza 
ne paznokcie i to aż do miejsca, gdzie 


znokci odgryziona, a czubki palców były 
w braku przeciwciśnienie paznokcia zaro- 
śnięte i zeszpecone, 


Odgryzanie paznokci zauważono taż u 
najmłodszych, jak i najstarszych dzieci, 
bez różnicy temperamentu, zdolności i kon 
stytucji ciała, u chłopców i dziewcząt. 

Na mocy tych spostrzeżeń zaleca się 
głównie z higienicznych względów rodzi- 
com, aby pilnie baczyli na dzieci obgryza 
jące paznokcie, 


Należy je pouczać o szpetności i szko 
dliwości tega nałogu dla zdrowia i od cza 
su do czasu ogłądać paznokcie, 


PODSŁUCHANE 


Z ŻYCIA POMYLONYC 


Dwaj wariaci uciekli samolotem z za- 
kładu dia obłąkanych, Gdy aparat znalazł 
się na wysokości 3.000 metrów, 
zbiegów zawołał: t: 

— Dość już mam tej jazdy! Wysiadam! 
Daj mi spadochron. 

— Na co ci spadochron? 

— Jakto, nie widzisz idioto, że deszcz 
pada? 


jeden ze 


W londyńskiej pływalni urządzono rewię kostiumów kąpielowych począwszy od ro- 
ku 1880. Pośrodku najnowszy model 1937. 


Ostatnia podróż wielkiego stal 


sLEVIATHA N” 


Wkrótce przybędzie do Anglii amery 
kański statek pasażerski „Leviathan“. Bę- 
dzie to jego ostatnia podróż, gdyż jedna 
z firm angielskich zakupiła go na złom. 

„Leviathan“ był do niedawna jednym 
z największych statków na świecie. 

Wybudowany przed wojną w Niem- 
czech jako największy wówczas statek 0= 
trzymał nazwę „Vaterland“ i utrzymywał 
segularną komunikację między Hambur- 
giem a Nowym Jorkiem będąc chlubą nie- 
mieckiej marynarki handlowej, 

Wojna zastała go w Ameryce, Począt 
kowo aż do przystąpienia do wojny Stà- 
nów Zjedn. przebywał w Nowym Jorku 
jako porcie neutralnym, następnie został 
zarekwirowany przez rząd amerykański i 
służył do przewozu żołnierzy z Ameryki 
do Europy. 

Po wojnie światowej musieli Niemcy 


ZAKUPIONY NA ZŁOŃ, 


oddać go Stanom Zjednoczonym, jako re 
kompensatę za zatopione statki amerykań- 
skie w czasie wojny. Po paroletniej bez= 
czynności w 1922 roku został wielkim ko 
sztem przerobiony i wkrótce rozpoczął re 
gularne rejsy pomiędzy Ameryką i Europą 
Jednak eksploatacja jega nie opłacała się 
nie wytrzymywał kalkulacji w porównaniu 
z nowoczesnymi motorowcami i w rezul 
tacie musiał być wycofany i jak widzimy 
sprzedany, 

„Leviathan” rozebrany będzie w an=. 
gielskiej stoczni w Rosythe, gdzie swego 
czasu rozebrane były okręty wojeńae nie- 
mieckie zatopione przez Niemców przy 
Scapa Flow. Dodać należy, że Anglicy co 
raz więcej zakupują starych okrętów na 
złom, w związku ze zbrojeniem i wielkimi 
zamówieniami z zagranicy. 


Prowancja — urocza kraina e | 


MMIIOŚCI i |. szczęścia. 


Niemal każde dziecko francuskie Śp je- 
wa popularną a „Str le Por 
d'Avignon tout le monde y passe...“ 

Piosenka ta jest suka m niezwykłe- 
go czaru i sentymentu, jaki roztacza uro- 
za okolica Francji, znana pod nazwą Pro 
wancji, Rokrocznie obchodzi zakończenie 
eat niewie zza) 


BŁOGOSŁAWIEŃSTWO. 


Moja żona grała dawniej od rana 
wieczora na pianinie. Odkąd ma dzie- 
ci, nigdy do gry więcej nie zasiada. 

— Tak, tak, dzieci to prawdziwe bło 
gosławieństwo, 


do 


lata wielkimi festynami ludowymi, w któ 
rych aai aS liczne rzesze publiczno- 
ści z całej Francji. Tegoroczne obchody 
odbyły się 19 września w obecności wys 
bitnych dostejników państwowych. Mię« 
dzy innymi, na okazałej arenie w Adles 

odbyły się tradycyjne igrzyska z udziałem 
12 toreadorów, Igrzyska te są odźwiercie 
dleniem prastarych nakazów trubadurów 

prowansalskich, które nakładały na każde 
go mieszkańca Obowiązek wykazania 

sprawności na polu walki, na arenie sta- 
dionu oraz w miłości, Słusznie też każde- 

dziecko francuskie może śpiewać, że Pro» 

wancja jest uroczą krainą miłości i szczę= 
ścia, 


' GHOST 


— Wstyd mi słuchać, jak szafujecie słowem dżentel- 


JACEK BRZEZINA | mena! Czy w Anglii katów zowią 
| spojrzała na nich ironicznie, 
| W trójkę doszli do bramy fortu. Dalej, 


zęk repetowanego pisto letu... 


— Nieprzyjemna sprawa! — mruknął Smith, 


nr 103. 
iął na siebie obowiązek zgładzenia jej! 


warzyszem 


wyczekująco na lasce, 


Ostatecznie trzeba było dać jej 


Wiesz, że Good nie 


uciec! 


— Świeć Panie nad jej dus: 


' niedowiarek Thomson nie dosłyszał tego. 
ziemi wyrósł przed 
się nad bra- 


Po paru minutach jak spod 
żył dziwnie blady w świetle palącej 


dżentelmenami? 


w 
ościami pustynię poszła tylko Joan czując za sobą 
lekkie kroki Gooda. Szli tak kilkaset metrów. Usłyszała 


— Dobrze się stało, że on 


zgodziłby się na to! 


go pode 


— mruknął 


spowitą 


zapala- 


jąc papierosa i patrząc za znikającymi w mroku Goodem 


sam 


Taki za- 


eszła. 


gty na nią! A zresztą rozkaz.... 

— Nie można mu się dziwić. Dobrze 
Jednak... sądzę, że on jej nie przestał kochać! 

Z dala dobiegł ich uszu odgłos trzech, szybko po so- 
bie następujących strzałów. 

Smith zrobił znaczący ruch ręką. 


po cichu, 


nimi 


1ą latarni. 

— Rozkaz wykonałem! Jeżeli panowie chcą, mogą 
baczyć trupa! 

O Anglicy skrzywili się. 

— Nie, dziękujemy. Wierzymy w pa: słowo. 

= rano nasz tutejszy agent ak pogrzeb... 
któ cz ie będzie wiedział. 


O O W W A W W S z i 


Przeszli do palarni na whisky-soda. Była już prawie 
północ, nika dochodziły dźwięki senty- 


mentalnego 


z radiowego głoś 
tanga. 


Sprawiedliwości stało się zadość.. 


Rozdział XXIX. 


KTO WYGRAŁ? 


=~ 4 SL ; Ran ont? Í 2454 Jer 
Good uścisnął wyciągniętą prawicę pułkownika Per 


Przed godziną przyj chał do Lon 
o domu nad 
Nie był sam, 


natych- 


dynu i 
Tamizą, 


twe, 
miast skierował swe kro ki do szarę 
Service" 
zostawił w NE 
znajd 


mieszczącego centralę „Secret 
, rę. 
lecz towarzysza swojego p u,  przyle 


wa 
obecnie t się, 


na sam Z 


gającym do gabinetu, w którym 


Pewne sprawy pragnął omówić sam 
kiem. 


— Miło mi pana widzieć, panie kapitanie — rzekł 
pułkownik wskazując Goodowi fotel. — Czekaliśmy na 
pana z wielkim zainteresowaniem. 

Good przyjął ofiarowane mu cygaro ; obcinając sta- 


od czego zacząć rozmowę 


sam pułkownik. 
dka 


rannie jego koniec, rozmyślał, 
Z pomocą przyszedł mu 


— Sadzę, że po ostatnich w 
Z doświadczenia wiem, że 


ich  odpoczą 
nieco w pos dróży. 


bardziej 


dróż Sieci m. Po: gode pe” pan d 
— Dziękuję. w jątkową jak w tym okresie czasu 
Prawie, że wcale nie kołysało 


z TPP PW = 


Odbito w drukarni Jana Stypułkowskiego, 


w Lodzi, Żwirki 2 


- 


ee e z | = 


Pułkownik SZarpnął nerwowo wąs. Też chciał % 
czymś mówić lecz nie wiedział, podobnie jak Good, od 
czego zacząć. 

— Nie ma pan pojęcia, jak jesteśmy zadowoleni, że 
sprawa Z towarzyszem nr 103 została wreszcie załatwid= 
Przypuszczam, że i pan odetchnął pozbywając się 
wreszcie krępujących go więzów. 

Good 


na. 


A 

skinął w milczeniu głową. a 

— Niech pan sobie wyobrazi, że dopiero teraz udało 
wyciągnąć z Rosji niedoszłą pańską żonę — ną- 

szą prawdziwą agentkę. Zosiała uśpiona, jadąc Go pana 

i obudziła się dopiero w więzieniu. Na jej miejsce pod- 

kapitanie, bardzo 


stawiono — tę 103. Musiał pan być, 
zły i rozżalony ną nią, skoro osobiście zgodził się pan 


wykonać wyrok. Rozumiem... Stracił pan przez nią tylu 
ludzi... Ale, czy to prawda, że ona się w końcu zakocha- 


ła w panu? 


— Tak! — Good wypuścił pod sufit kłęby cygarowe- 
go dymu... — W ogóle dziwnie się to wszystko ułożyło. 


W ni 
Dżawachowa; 


kochał się Sułtanow — zginął, 
chat się Dżawachow 


zdradzony przez 
także zginął, mi- 
ie mógł się liczyć z tym, że gdy ją wy- 
uratowany; 


mo że ewentualn 


da 


mimo, 


— zostanie kochał się Freddie Downing, 


że doniósł nam4o niej i w decydującej chwili pra- 


gnat ją uratować... A ona kochała się tylo we maie i ja 
ją zgubiłem! 


ik- zmarszczył brwi. 
Nie przypuszczał nigdy, 
znał, 


Niezbyt mu się podoba- 
że 
podejmie się zwy- 


Pułkown 


ło to zakończenie sprawy. 
Good, którego -przecież dobrze 


kłego morderstwa i to na osobie kobiety. 


Za redakcję odpowiada Roman Furmański. 
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XTO MA WŁAŚCIWIE ZDOBYWAĆ: 
kobieta czy meżczyzna? 


 Białoślowom nie wolno wypadać ze swych ról. 


| Łódź, 12 października. 
Ze szczególną uwagą 
wielką inicjatywę i zdobywczość, jaką w 
życiu rozwijają kobiety - rozwódki. A ma- 
My ich bardzo wiele, gdyż główny kontyn- 
„gënt dostarczają te środowiska, któie w 
ostatnich latach na skutek błyszczącej 
koniunktury politycznej porobiły duże ka- 
j mery, Wraz z wyższym stanowiskiem zmie 
niały się też żony. One jednak nie dawały 
za przegraną i starały się wszelkimi spo- 
sobąmi utrzymać na poziomie. 
| Takie kobiety umieją dziś żyć, gdyż w 
Mędzyczasie rozwiedziona pierwsza żo- 
| Me wyszła po raz drugi jeszcze lepiej za 
, mąż, 
| , Wiele obserwacyj obyczajowych daje 
również życie towarzyskie. Gdy jeszcze 
| nie tak dawno kobiety starsze rezżygnowa= 
ły z pełniejszego powodzenia życiowego. 
| ustępując młodszym od siebie, to obecnie 
dzieję się wręcz przeciwnie. Na zabawach 
łanecznych i w salonach najczęściej naj- 
większe powodzenie mają panie w śred 
nim wieku, a nawet starsze, gdy pańienki 
nudzą się, I mówi się, że młode pokolenie 
Nie mając takiego wyrobienia życiowego 
| t zmysłu zdobywezości, dlatego tak wiele 
traci. 
Właśnie na pokrewny temat została roz 
pisana dyskusja publiczna w „Bluszczu“ 


Oficjalny tytuł tej ankiety brzmi: „Czego 


chcą od nas mężczyźni?” 

Pierwsza zabrała: głos przedstawicielga 
starszego pokolenia, znana publicystka p. 
Natalia Jastrzębska. : 

Dowodzi ona, że okazywana obecnie 

f lak wielka inicjatywa i zdobywczość kos 
| biety wobec mężczyzny jest krótkodystan= 
| Sowa i na dalszą metę zawodzi, Dowedzi 
ona, że w stosunku mężczyzny do kobiety 
| ta ostatnia nie powinna być stroną zdo: 
| bDywczą. Mądre prawa natury muszą być 
| Uszanowane. Rola zdobywcy przypada 
Właśnie mężczyźnie. Kobieta nie może i 
Mie powinna być zdobytwającą mężczyznę 
| l zdobywczą. Szkodzi to obu stronom i psu 
| Je teraźniejszość i przeszłość, Nie znaczy 
to jednak, abyśmy miały powrócić do daw 
mejszych, tak bardzo krępujących form 
Fapółżycją wzajemnego. Biegu Życia cof- 
"aC niemożja. Zachowując wszelkie ur 
prawnienia, powinien być równicż zacho- 
wany w tej dziedzinie współżycia należyty 
umiar, 

Jakże świetnie charakteryzuje p. Ja- 
strzębska stronę obyczajową dzisiejszego 


| życia, pisząc: 


„Jasne, kipiące werwą Życia dziewczy 
ny, agresywnie, choć nie zawsze zwycię- 
| sko próbują objąć władzę nad chłopcami, 


| nieraz nawet bardzo dzielnymi, często ży- 


czliwie przyjmującymi te starania, ale bar 
dzo rzadko występującymi w roli wła:ci- 


wej, wyznaczonej im od wieków, w roli 
stony czynnej. 

One telefonują, one proponują, a C7€ 
stoj organizują wycieczki, zabawy, wspól 


Ie ćwiczenia sportowe, różne randki ka- 


wiarpiane, spacerowe, towarzyskie. One 


obserwujemy, też wiele razy, jakże w gruncje poczciwie 


serdecznie, bezinteresownie opiekują się 
takim cudusiem męskim, myśląc o jego e- 
gzaminach, posadzie, różnych kłopotach 
życiowych, pomagają, dodają odwagi. 

I co z tego? 

Najczęściej w chwilach złego humoru, 
a wiele razy szczerości, mężczyźni na:że- 
kają na ten stan rzeczy, tak, tak, skarżą 
się jeszcze, że ich to wszystko nudzi, za- 
bierą im czas do pracy, denerwuje, unie- 
znośnia życie. 

Przypomina ona o tym, że bardzo czę- 
sto widzimy mężczyzn, którzy w towarzy- 
stwie kobiet nudzą się śmiertelnie i 2 tym 


JEDYNA - SPADKOBIERCZYNI 
wielkich tajemnic genialnego Szyl- 
lera „ Szkolnika — córka Jego i 
wieloletnia asystentka MAlo Rara, 
opracowuje na podstawia grafolo- 
gii, astrologii i onomancji — indy- 
widualne analizy » horoskopy, okre ą 
śla charakter, zdolności i przeznaczenie, udziela 
cennych porad psychologicznych. | xi 

Jeżeli jesteś w rozterce, cierpisz moralnie, 
znębią Cię niepowodzenia materialno, nie wiesz 
jak zdobyć miłość ukochanej osoby, jak sacho- 
wać harmonię i wierność kc apa Era 
postępować, ub jęsko walczyć 2 n - 
Pr Meti ba pb M-e Rara. Podaj wła- 
snoręcznie swoje Imię, datę urodzenia, stan ro- 
dzinny, dokładny adres oraz trzy najważniejsze 
pytania, na które otrzymam odpowiedź świato- 
wej sławy medium — M-lle Evigny. Na Twoje 
życzenie zostanie zupełnie bezinteresownie obli- 
czony ' śliwy numer losu do bieżącej 


Twój saezęihiWY cą 
Loterii Państwowej. Któż inny może poszczycić 


ia tek doskonałymi wynikami jak M-lle Evigny- 
Rara, skoro wziąć pod uwagę, że na niewielką 
ilość wybranych losów padł duży procent wy- 
granych. R 

Z braku miejsca zamieszczamy tylko nioli- 
czne: Jan Marcisz, Knurów, pow. Rybnik, Wi- 
ktoria 5 — 25.000 sł, J. M. Ajzenberg, Izbica 
n. W. — 75.000 »ł, Maria Madejówna, Stanisla- 
wów, Romanowskiego 9 — 100.000 zł, Włady- 
sław Kaźmierczak, Wojkowice Komorne, Ogro- 
dowa 1 — 25.000 zł, Józef Bogusławski, Wilno, 
Ostrobramska 11/6 — 100.000 zł, Wacław Pie- 
chowski, Częstochowa, Szczytowa 18 — 75.000 zł, 
Aleks, CGieść, Szopienice, ul. Marsz. Piłsudskie- 
go 4, m. 10 — 10.000 zł, Marian Leśniowski, 
Stryj, Warsztaty Kolejowe — 10.000 zł, Józef 
Balcorek, Nowa Wieś k/Chorzowa I, Karola 
Miarki 25 — 10.000 zł. Jeżeli wątpisz w suten- 
tyczność podanych potwierdzeń, możesz się zwró 
cić do powyższych osób, podając swój adres i 
załączając znaczek pocztowy na odpowiedź. 

Za zestawienie indywidualnego (specjalnie 
dla każdego opracowanego) horoskopu oraz za 
odpowiedzi udzielone w transie przez medium 
M-llo Evigny na trzy szczerze żadane pytania — 
pobieramy skromne honorarium 3 zł, Jeżeli 
wziąć pod nwngę, źe zestawienie takicgo horo- 
skopi wymaga kilku godzin poważnej pracy — 
wola ta nio może wydać się zbyt wygórowana. 
Należność przesyłać można przekazem poczto- 
wym (w znaczkach pocztowych). Adresować: 
Redakcja „swit“, Warszawa, Żulińskiego 9, 
M-lle Evigny - Rara. < 

Album podziękowań naj- 
wybitniejszych osobistości oraz 
Protokóły Towarzystw Naukowych 
o niezwykłych eksperymentach 
M-lles Evigny - Rara do przejrze- 
nia w lokalu redakcji. Przyjęcia 
osobiste cały dzień. 
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r ła ireść ogloszeń 
tdakcja nie odpowiada 


Dr. med. Henryk Ziomkowski 


horoby weneryczne moczopłciowe 


5 ; i skórne 
(*9-go Sierpnia 2. Telefon 118-33 
l przyjmuje od 9—12 i 3—9 wiecz 

w 


niedziele i święta od 9—12.w poł. 


Pe święta od 9—12.w poł 
Edward REICHER 


Specjalista chorób 


rycznych 1 sekanci ch wene- 
powrócił 
Leczenie promientami Roe 
Południowa 28, tel. 201-93 
Urzyjmuje od 8—11 rano I od 5—8 iat 
w niedziele i święta od 9—12 w pol 


z 
Dr med. 4% 


H LUBICZ 


o wróc ił 
Šhec.chor a eryczo ych i seksualnych 


Ul, Piłsudskiego 69 ista 


(róg Narutowicza 


Przyjmuje od godz. 8—10, 12—32 1 5-8 w. 


W miedz, ele 1 święta od 9 do birano. 


Dr med. 
WOŁKOWYSKI 


Specjalista chorób wenetycznych, seksualnych 
i skórnych. 


Cegielniana 11, 
Telefon 238-02 


*rayjmujeed godz. $—12, od 4—9 w aledziole 
t święta od godz. 9—1. 


— | mmm e MA 


Br ned. 


H. RÓŻANER 


4 Pelalista chorób wenerycznych, skór 


| 


nych i seksualnych. 
powrócił 
d RA " 
* towicza 9, fr. Il piętro” 


przyjmuje od 9—1 i əd 5—9 wiec 


przychodnia Wenerologiczna 


leczenie chor, wenerycznych 
i skórnych 


ZAWADZKA 1, telef, 122-73 


czynna od 8 r. do 9 wiecz. Porada 3 zł 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


DOKTÓR 


IGNACY PIECHOWICZ 


wznowił przyjęcia h 
Akuszerja i chor. kobiece 
przeprowadzi: się na 


ul. Sródmiejską 20 tel. 107-79 


przyjmuje od 8—10 rano i od 3—7 wiecz 


Dr J. NADEL 
AKUSZER - GINEKOLOG 


ul, Andrzeja 4, telet. 228-92 
przyjmuje od 10—12 i od 4—8 wiecz. 
_rzyjmuje od 10—12 i od 4—8 wiecz, 


Dr GGRYDZEWSKI 


ekarz b, Warszawski i 
ego Szpitala św. Łazarza 
spee. chorób skórnych i wenerycznych 


Zamenhoffa Nr. 6 
przyjmuje od 6—8 wiecz. w niedziele 


i święta od 10—12. rano. 
Dr 


— AOI, can || 
med. M, GLAZER 


Choroby skórne i weneryczne 
ZACHODNIA 64. Tel 185-49. 


przyjmaje od 12 — Żi od 7 — BY44 wiecz, 
w niedziele ! święta od 10 — 12 w pot 


Dr med, 


BIBERGAL 


choroby skórne, weneryczne i seksuałne, 
Zawadzka 10, tel. 106-30. 
przyjmuje od 9—11 rano | od 5—8 w. w nie- 
dzielę 1 święta od 9—1 po poł 


| 


——— 


się wcale nie ukrywają. Bo tylko „męż- 
czyzna, który musi o kobietę się sta at 
który musi przez siebie wybraną zdobyć, 
zdobywa jednocześnie Świat. Świat sly, 
energii życiowej, mądrości życia į rado- 
ści życia”. 

Z chwilą zaś, gdy ze wszystkich stron 
nie czekając bynajmniej jego wyboru, zgła 
szają się dziesiątki kobiet, podające szczę- 
cie jak na talerzu, cóż dziwnego, że nastę- 
puje nuda, niechęć a nawet melancholia 
Nie ma przecież o co się starać, nit ma 
właściwie żadnego celu, życie traci barwy 
żyć nie warto. 

Przestrzega więc autorka przed forsow 
nymi atakami na mężczyznę, by kobieta 
nie wypadła ze swej roli. Mądre prawa 
natury muszą być uszanowane. 


PS 
Soue s PRZEZIĘBIEN 


PRZYKRY OBJAW BRAKU XULTURY 


0 szacunek dla symbołów narodowych 


ŁÓDŹ, dn. 12.10. — Naród nasz w 
swych społecznych dołach nie posiada tej 
głębokiej kultury zbiorowej, jaką na przy- 
kład obserwujemy z zazdrością u narodów 
ukształconego europejskiego Zachodu. 

Nie znaczy, by nasza góra społeczna 
wolna była od tych wad, o jakich za chwi 
ię. Nierzadko inteligencja daje gorszący 
przykład maluczkim. 

Jest defilada. Maszeruje wojsko, kro- 
czą organizacje społeczne į swymi sztan- 
darami salutują swego dowódcę, kłaniają 
się przedstawiciele rządu. Tym samym po- 
zdrawiają państwo i cały naród. 

A tymczasem społeczeństwo zachowit- 
je się częstokroć po prostacku. Nie odpo- 
wiada na ukłon ukłonem nie wyjmuje z kie 
szeni rąk, nie przybiera postawy na „bacz 
ność“ nie zdejmuje czapek, kapeluszy na 
dźwięk hymnu państwowego. 


Chodzi tu przecież o oddanie czci sym 
bolom narodowym, o oddanie ukłonu — 
najwyższym przedstawicielom w narodzie. 

Niech by kto odważył się nie oddać u- 
ktontt sztandarom w Niemczech? 

W Japonii na sam dźwięk słowa mika- 
do, wypowiedzianego w zwykłej rozmo- 
wie, dżentelmen Japończyk i patriotą wsta 
je z szacunkiem, ę 

Na dźwięk muzyki „Jeszcze Polska nie 
zginęła” jeden z drugim prostak stoi czę- 
sto z rękami w kieszeni, z czapką na gło- 
wie. 


SKRZYNKA DO LISTÓW. 


Skarga na szkolne sklepiki 


Od jednego z natzych Czytelników otrzymali» 
śmy następujące uwagi: 


Szanowny Panie Redaktorze] 

Jako wieloletni czytelnik pisma W. Pana, <wra- 
cam się do Pana w sprawie, która hezpośrednio 
mnie dotyczy, jak równieź ogół kupiectwa branży 
materiałów piśmiennych. à 

Wiadomą jest rzeczą, iż sklepy z materiałami 
piśmiennymi, jak zresztą każde inne sklepy, mają 
swój sezon, Czyli okres, na który przypadają im 
największe targi, 

W naszej branży okres ten przypada na czas 
rozpoczęcia się roku szkolnego. 

Od kilku lat sezon ten poczyna zawodzić, a 
najbardziej już zawiódł w roku bieżącym. Najle- 
piej świadczą o tym pustki, jakie panują w skle- 
pach z matoriałami piómiennymi. Niejeden zapytał: 
by, gdzie należy szukać przyczyny tego? 

Otóż przyczyna tkwi w tym, że nieomal w każ 
dej szkole zawiązany jest sklepik szkolay, zaopa- 
trujący młodzież we wszystkie artykuły, potrzebne 
jej do użytku szkolnego. 

Pomyślałby ktoś może, że jest to rzeczą dobrą, 
gdyż uczeń czy uczennica, pomijając pośrednictwo 
drobnego kupca i kupując wprost w szkole, knpuje 
znacznie taniej? 

Tak jednakże nie jest, w sklepikach szkolnych 
nie tylko nie kupują taniej, ale wprost przeciwnic, 
płacy kilkadziesiąt, a nieraz kilkaset procent dro- 
żej niż w sklepie na mieście. 

Każdy uczeń, czy uczenica doskonale wie o tym, 
iż w sklepach szkolnych płaci drożej, jednakże mu- 
si w nich nabywać zeszyty, czy też bruliony, gdyż 
każdy przedmiot potrzebny do użytku mua posis- 
dać stempel szkoły, . 

Sklepy z materiałami piśmiennymi  poczynają 
po prostu znikać, Wystarczy tylko wyjść na miasto 
i zaobserwować, a przekonamy się, iż firmy, które 
istniały po kilkanaście, a nawet kilkadziesiąt lat, 
sg likwidowane. Czyż w tym wypadku skarb puń- 


stwa nie jest poszkodowany? Czyż przy takim sta. 
nie rzeczy przynajmniej 60 procent sklepów z tej 
branży mie będzie musiało być zlikwidowanych? 
Trzeba liczyć się z tym, że jest ich w Polsce okołe 
kilkunastu tysięcy. Wiele przecież z tych sklepów 
zatrudnia nieraz dość liczny personel, ludzie ci 
siłą rzeczy stang się bezrobotnymi. A sami właści 
ciele również będą w sytuacji bez wyjścia, 

Szanowny Panie Redaktorze! W ubiegłym roku 
przez całą prasę poruszany był ciekawy temat: Co 
ma robić kończąca szkołę młodzież i jakie ma 0- 
brać sobie drogi? 

Zachwalało się wówczas, nby młodzież ta gar- 
nęła się do handlu, Przyznać trzeba, iż apel nie 
został bez echa, co zresztą jest bardzo chwalebne. 
Wielu młodych ludzi, nie mając dostatecznych fun- 
duszów na dalsze studia, zabrało się do handlu. Za- 
brało się do tegoz wiclkim zapałem, ze skromnym 
nieraz kapitałem, a niejednokromie za pieniądze 
pożyczone od rodziny. l 

Przede wszystkim wielu z tych młodych ludzi 
rozpoczęło swą pracę w branży materiałów piśmien 
nych. 

Ja sam znam kilkunastu takich, którzy na te 
renio Łodzi, w różnych punktach miasta, założyli 
takie właśnie sklepy. Jakiego ci ladzie doznali za 
wodu! Czekali kilka, a nieraz kilkanaście miesięcy 
na tzw. sezon. Reklumowali swe sklepy w różny 
sposób, w nadziei, że może uda im się »wę firmę 
jakoś wyrobić. Lecz wszyscy nieomal doznali za- 
wodo. Sezon zawiódł. Zawiódł dlatego, iż młodzież 
wszystkie zakupy poczyniła w sklepikach szkolnych. 

A my kupcy, którzy przygotowaliśmy większe 
zapasy na sezon szkolny, patrzymy na swe niesprze- 
dane towary i myślimy, skąd wziąć pieniądze na 
zapłacenio rachunków, komornego, światła? Skąd 
wziąć pieniędzy nu opał į za co prowadzić skromne 
życie? 

Kończąc na tym, pozostaję z głębokim powa- 
żaniem 

Polski kupiec materiałów piśmiennych. 


Trzeba więc oświecać nieokrzesańców 
społecznych. 


Jeśli uczymy ludzi chodzić prawidłowo 
po ulicy, jeśli wydajemy cały szereg za- 
rządzeń o pluciu, o nie zaśmiecania przy- 
dałyby się autorytatywne pouczenia w 
dniach uroczystości narodowych i wojsko- 
wo-społecznych. 


W dniach takich organizacje społeczne 
powinny wyłonić z siebie komisje porząd 
kowe, któreby stały na straży kultury spo 
łecznej. 


Hymn narodowy, sztandary wojskowe, 
sztandary organizacji społecznych — to 
przecież najwyższe symbole naszej pań- 
stwowości, naszej niepodiegłości, naszego 
bohaterstwa i naszej ofiarnej pracy społe= 
cznej w służbie państwa, narodu i spole- 
czeństwa. 

To też przykro, niewymownie przykro 
jest patrzeć na niestosowne i niewłaściwe 
zachowanie się, na brak kultury i należy= 
tego szacunku dla naszych państwowych i 
narodowych symboli. 


Poprawa, natychmiastowa i radykalna 
jest konieczna. 
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Andrzeja 2 „Promień“ 


Ciągnienie l.ej klasy już 21 października 
Zam Siedla zamiejscowe uskutecznia się od- 
wrotnie pocztą. : 
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POLSKIE BIURO PODRÓŻY 


Łódź, Piotrkowska 16, 65 i 146, 


Tel. 101-01 i 266.50 


PIELGRZYMKA 


do LOURDES 


37. X Cena zł. 410 


Karty uczestnictwa 
na Targi w Katowicach 


"Towiecka wycieczka 
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26/X. — Cena at. 105,— 
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MICHAŁ MARZYŃSKI 


Specjalistachorób nerwowych 
ŻWIRKI ic. tel. 115-66. 


przyjmuje od 5—7. 


Przychodnia 


WENEROLOGICZNA 


Chor. weneryczne, skórne i seksualne. 


Specjalny gabinet kosmetyczny. 
Czynna od 9 r. do 9 w. Panie przyjmuje lekarz=kobieta 


PIOTRKOWSKA 88 tel, 143-63. 
PORADA 5 ZŁ. 


Dr EEEKERT 


choroby weneryczne i skórne | 


Pierackiego 5 (Ewangelicka) 
uje od 12.30 — 1.30 i 5 — 8 wieczór. 


DR MED. 


$. WARSZAWSKI 


Choroby wewnętrzne 


Nawroć $, tel. 109-23, 
wznowił przyjęcia 


Dr med. 


H GUTSTADT 


Akuszer - ginekolog 
powrócił 
Zachodnia 66 tel. 1243-52 
Przyjmuje od g. 10—12 i 5—7 w. 


Dr med. 


NIEWiG Sgi 


przyji 


-pec. chor. weąerycznych, skór ych i seksoalnych | krzesła, stół, biurko 


ANDRZEJA 5, 


przyjmuje od 8—11 rano od 6-9 wiec 
„w miedz, i świętą od 8-1 pp 


Poradnia Wenerologiczna 
Piotrkowska 45, tel. 147-44 


Lecz. chor wenerycz nych, skórnych 
i seksualnych. 


Kobiety | dzieci przyjm, kobieta-lekera 
czynna od 9 rano do 9 wiedz 


PORADA 3 ZŁ. 


med. TREPMAN 


specjalistą chorób weneryczaych. 
skórnych, moczopłciowych, 
ZAWADZKA 6, telefon 234-12 


Przyjmuje od 8—11 r. + od 2—4 i od 6—8 w. 
w niedzielę í święta od 8 —1 w południe. 


Dr 


Dr med. 


MARKOWICZOWA 


choroby skórne i weneryczne 
Moniuszki 2 tel. 166 35 
wznowił przyjęcia 
Godz. przyjęć 8—1, 3—7 po poł. 


Dr med. 


M TAUBENHAUS 
AKUSZER - GINEKOLOG 
przyjmuje od 8—9 r. i 4—5 w. 


Zgierska 11 Tel, 246-09 


————— 


Dr med. 


M. RUNDSZTAJN 


powrócił 
akuszeria i choroby kobieca 
PORORSKA 7. Tel. 127-81 
Przyjmuje od g. 8—10 r. i od 4—8 w. 


OTOMANE, garderobę, tapczan, leżžarkę 
stoliki radiowe fa- 


telefon 159-40 Í nio į na dogodnych warunkach Kilińskie 


go 160 Przeździecki. 


Dr HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i kobiecych 


ul. TRAUGUTTA 9, "tet. 262-835. 


tel. 262- 8, 
przyjmajo od $—11 rano od 6—9 wiscz, 


w niodziole í święta od > —12.90, po poł. 


Dr med, NITECKI 


| choroby skórne. weneryczne 


i moczopiciowe. 
NAWROT 32, front, I piętro — Tel. 213-18 


przyjmuje od 8—9.30 r, i ód 5.30—) w 
w aiedziele « święta od 9 do12 w pol 


|5 ZŁ. TRWAŁA ondulacja, grube, natural 

|ne loczki w zakładzie fryzjerskim „Stani- 
sław”, Główna 33 w podwórzu, tel. 232-33 
SE PE W 
NAJLEPSZY radioodbiornik kupisz w fir- 
mie „Dom-Radia*, Łódź, Piotrkowska 156, 
tel. 153-06. 


Piękna cera to skarb I 
MYDŁO DO GOLENIA 


PIRIR* 


TWOJĄ ZACHOWA 


22 
CERE 


KREŚLARZEM iechn.cznym, kreślarką, z0- 
staniesz po ukończeniu Koncesjonowanych 
Kursów Technicznych lInżvnierąa (Ciaiew- 
skiego. Warszawa, Plac Trzech Krzyży 8. 
Wydziały: maszynowy, budowlany, mier- 
| niczo-drogowy. Przybory i podręczniki dar 
fmo. Zamiejscowi korespondencyjnie. Załą 
czyć znaczek na program. 


WAŻNE DLA PAŃ. Trwala ondulacja 
w pięknym wykonawu w salanie fryzjer- 
skim Radwańska 17, tel. 179-568, Ceny 
przystępne” 
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Bandyci zrabowali prof. Giąbkowi futerał z cenną kością 


futerale znajduje się 50.000 


Ogonka 


muzealną w mniemaniu, że w 
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Poli 


dolarów. 
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e i 
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Kość 
na tym 
gamu- 

chodzie! 


Patrzcie! 
Kożć wleciala 


aenochodu! 
prosto do samo: rodu! 


Co tu 
się dzieje? 


Czy częste mycie głowy|jAmerykanie angażują, | 


"JEST SZKODLIWE DLA WŁOSÓW?” 01271 paryskie (ata... 


Mydło nie powinno drażnić skóry... 


Najczęstsze pytanie, jakie panie stawic- | sze nawet włosy nie prow adzą żywota Sa-, szampon) ie. Szampony w proszku 
ją w sprawie mycia „norm; alnych'* włosów, | modzielnego, a pozostają w ścisłym zwi; ge |sktadają ydła sproszkowanego (75 
dotyczy niew atpliwie, Zas adniczej go zagad- | ku ze skórą, z głębi której wyrastają, czer-|proc.), M sodu (20 proc.) oraz Dô- 
nienia: Jek często należy myć głowę? Czy | piąc z niej swą moc i cały żywy urok. Skó- jraksu (10 | ). Miesz anina ta nabiera 
częste mycie jest szkodliwe? ra zaś wymaga periodycznego własności pienienia się po dodaniu w nie- 

Dla uniknięcia Bieparozumiei mus 4 usuwania tłuszczu dużej ilości PP, (5 ponina , 3 a bia 
ustalić, że chodzi o włosy dlugie, które Z "| ś ły proszek, otrzymany z korzeni mydlnika 


gromadzącego się na niej w runkach naj|i z kory Quilaia) 
zapełniej normalnych, tworzącego wraz Z 

|przywartym kurzem cal ani nazbyt 
owło-l estetyczną ani też nazbyt higieniczną. 


W 3 - A 
Jakie jest wyjście z tej sytuacji? 


chowały pomimo burzliwej epoki, jaką prze 


żywamy, swą W Jaściwość kobiecą. ją skład polobny. 


Szampony plynne ma 
Stan płynny szamponu osiągamy pr-¿Z roz 
nuszczenie mydła w gorącej wodzie desty- 
zaś węgla wodzie Ps 


Otóż, podczas gdy mycie skóry 
sionej przy krótkich włosach 


ni — w 


(na iprzy yklad z 
u mężczyzn) możliwe jest bez szkody g0- | Oczywiście wyj i = ka wanej, i , 
ya i : i x Jczywiście j$ kompromisowe, | ni ieszamy a płyny szaniny 
dziennie, to zgoła inaczej rzecz się ma przyja. 2 ao aa cie kompromisowe, | nej. Mieszamy oba płyny i do mieszanin 
Zarów „| które na tyn 1 polega, że myć głowę należy |d xl Aa ewentualnie atkonolu a: maty CZ- 


włosach €^ tgich. no woda, jak my-|., BZ ; 
À p “ fco najmniej raz na A Przy skorzę 10- 


dło, jak i” reszcie, sama czynność mecha- | Boś AA edah ai a: Kal |" 
niczna my a nie jest dla dlugich włosów | |, Sz PP ESY Si% els i SA" Lama 
obojętna. - > wet dwa dalej I powiemy: I iyé głowe 
x - 34 dos © co dwa tygodnie, a w razie potrzeby — co | 
ie-wolno z tego wyciągać wniosku zbyt | tydzień. Wabe tego, że przy częstym my- | 
pochopnego, 3 mianowicie, że ini rzadziej|ciu wyrządzić możemy krzywdę samym 


lzimy sobie w ten że 
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Tak, bynajmniej nie jest, albowiem najdluż | przede wszystki 
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Rozróżniamy szampony w proszku oraz że bawić się 
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tworzy miliony — potrzebne na budowę 


polskich okrętów wojennych! 
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Enie Cuz Anga 
Żuic ich w chwili obecnej prawie mas» | 4na, im zabronić, aby zarabiali duża pienie- 
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techników itd. f żądania związków Są szaleńcze, Wolna i 


Kupiony znaczek F.0.Ni. 
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ciała KOSC 
Policjant ich schwytał, 
a kość leci z góry! 
Mój Boże! 
Futerał jest pusty 
a kości nie ma! 
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Amerykanie zawierają co prawda szybko 


na do kaski MRA "Gdy 
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zyskuje jeką taką sławę w Europ le po kontrakty, ale niezbyt często je odnawiają. 
za granicami swej ojczyzny, zarzucają nań| Tylko patrzeć, jak większość obecnych 
natychmiast swoje sieci i wywożą za acea | szczęśliwców wróci w domowe  pielesze. 


tym .prymi, Marcel FHerbier wyraża przekonanie, że az 
ego | tyści uczynią chętnie zadość wezwaniu i 
ograniczą swoje występy za granicą. Abs 
Gance » oświadcza, że artystów zmusza się 
do pracy za granicą, gdyż własny kraj nie 
ocenia dostateczn ie ich zasług. 
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